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W przypadku ponowne-
80 wyboru n a  stanowisko 
Rezydenta USA, Ronald 
'•ogon nie zamierza z m e  
nić dotychczas prowadza-
" e j  polityki tak wewnętrz­
nej jak ' zagranicznej. Po­
twierdził to w wywiadze  
d | o  sieci telewizyjnej ABC 
wiceprezydent USA, Geoi-
99 Bush. 

DELHI 

Przebywający  w Indiach 
m'n ster spraw zagranicz­
nych, Stefan Olszowski, 
Przeprowadził w poniedzio 
łek w Delhi rozmowy 
Przewodniczącym komitetu 
plonowania pol tyk zagra­
nicznej Indii, Gopalaswa-
nim Parthasarathim. 

S bm. w Ambasadzie 
pRL w Delhi odbyło s ę  
spotkanie przebywających 
w Indiach w związku z 
uroczystościami ku czc 
•ndiry Gondhi przewodni­
czącego Rody Państwa 
Prot. Henryka Jabłońskie-
80 i ministra spraw zagra* 
ncznych, Stefana  Olszow-
y^ego, z kierownictwem 
komunistycznej Partii in-

M. K. Krishnon prze­
l a ł  serdeczne pozdro-
w«n'a  kierownictwa KPI 
d | o  I sekretarza KC PZPR, 
Sen. armii Wojciecha Ja-
h e l s k i e g o .  

BONN 

52-letnl polityk CDU 
"ilipp Jennlnger wybra­

ny został w ponedziałek 
na nowego przewodniczą­
c a  zachodnion emieckie-
8o Bundestagu. 

W IMIĘ OBRONY 
POKOJU 

5 bm. w Jednej z sal  
2omku Królewskego w 
Warszawie odbyło s ię  mou 
fluracyjne p o s  edzenie kra-
iowego komitetu przygoto­
wawczego do przyszłorocz 
n e 9 o  Światowego Kongre-
$ u  Inteiektuol stów w sto-
l icV naszego kraju. 

Przybyłych na posedzs-
1 6  intelektualistów pow.-

prof. Bogdan Sucho-
'ołskl — przewodniczący 
porodowej Rody Kultury. 
Ponowimy — powiedział 
T zespół ludz, którzy 

poświęcić s ię  pięk-
z 6 '  idei, przygotowaniu 
^ g r e s u ,  skupiającego 

wspólnym stole wy-
, tnVch twórców, ntelek-
Jalistów, dla których spro 
* y  pokojowej przyszłości 
Wiata s ą  rzeczą nojcen 

n ,ejszq. 

P A Ł A N I A  N O W Y C H  RAD 

Białoń a rad narodo­
wych powołanych na poti-
towie nowej ustawy z lip-

1983 roku, były 5 bm 
®^atem pos  edzenia Ko-

? l s i '  Rad Narodowych i 
p ^ o r z ą d u  Terytorialnego 

°ay  Państwa, obradującej  
przewodnictwem Ka­

merze Barclkowskiego. 

* nformacji przedsta­
wionej przez wiceprzewod 
^ C z ą c e g o  komisji Emila 

0 , odzleja wynika, ż e  rady 
g o d o w e  wszystkich szcze 

' rozpoczęty wypełnianie 
Wofch obowiązków na-
^chrn a$t p o  wyborach. 

M °SKIEWSKI „BOLSZOJ* 

5 bm. był w Warszaw e 
: l 6 r Wszym dn em praw­

e g o  festiwalu najwyż 
l®9o kunsztu operowego, 

Sprezentują goszczą­
ce j?-  n o s z e l  stoUcy artyści 
. n o * i e w s k i e g o  Teatru Wiol 

Państwowy Akade-
b e ? '  T e o t r  Wielki w ZSRR 
w , 6  występować w 

a r s z a w j e  do 13 bm., <aś 
HQ m przedstawień jest 
m S Z Q  narodowo sceno 

Inauguracyjny 
ny. „Chowańszczyz-
g '  Podesta Musorgskie-
r t w  Poprzedziło spotkanie 
^ • e c k i c h  gości z dzień-
n i k Qrzomi. 

W I E B  
9 U T  WIĘZIENIA 

W6cI?L.d Sądem Woje-
było w Koszal mie od 
civ? s i ( ? rozprawo prze-
k 0 Z l  M ° r i a n o w i  Henry­
k i ! ,  Zarzyckiemu oskarżo 
bu , °  rabunek w sk'e-
Q u  j u b i l e r a "  w Kołobrze 
szvh b i ł  0 0  młotkiem 
% ' T *  W gablocie zabrał 
ty bransolety 1 sygne-
ntw? -2? c z n «i  wortości no-
Ucj 7 2 4  tys. zł. W czasie 
tiełw*'  z e  sklepu został 
rjw pomocy żołn ę 
taj Uczniów. Sąd skazo* 
lQ t Zarzyckiego na 9 
1QQ P o z b a w i e n  ° wolność', 

zł grzywny, kon-
i mienie w całośc 
hiiT^^bawienio praw DU-
J ^ y c h  przez 4 lata. 

R o k  XL n r  2 6 2  ( 1 2 1 9 7 )  1 2 G d a ń s k ,  w t o r e k  6 l i s t o p a d a  1 9 8 4  r .  

Jubileusz NIK 

Spotkanie I sekretarza KC PZPR 

5 b m .  I s e k r e t a r z  Komi­
t e t u  Centralnego PZPR, 
W o j c i e c h  Ja ruze l sk i  przy jął  
de legac ję  N a j w y ż s z e j  Izby 
Kontroli.  

ności politycznej  i s t a n o w ­
czo w s p i e r a ć  w y k o n a n i e  
pokontrolnych zaleceń i 
wniosków,  w t y m  również  
personalnych oraz powodu 
jących  bezpośrednie obcią­
żenie mater ia lne  osób  w i n -W t rakc ie  spotkania  p r e  

S K : : : :  ci kontrolnej ,  zwłaszcza w 
zakres ie  prawidłowości  f u n  
k c j o n o w a n i a  n o w y c h  m e ­
chanizmów ekonomiczno-
f i n a n s o w y c h ,  a t a k ż e  w d r a  
żania p r o g r a m u  oszczędno­
ściowego oraz działań a n t y  
i n f l a c y j n y c h .  Omówił r ó w ­
nież wys iłki  NIK pode jmo­
w a n e  d la  podniesienia s k u  
teczności kontroli .  

I s e k r e t a r z  Komitetu Cen 
t ra lnego  PZPR podkreślił 
znaczenie, j a k i e  d la  u s p r a ­
w n i a n i a  procesów zarządza 
nia  i adminis t rac j i ,  m a  
wnikl iwie,  o p e r a t y w n i e  i 
skutecznie  działający s y ­
s t e m  kontroli  w państwie .  
Mówił o konieczności w z m o  
cnienia dyscypl iny  p a ń ­
s t w o w e j  i p r o d u k c y j n e j  o -
r a z  społecznej, podniesie­
n i a  w y d a j n o ś c i  i jakości  
p r a c y ,  zaostrzenia bezkom­
p r o m i s o w e j  w a l k i  ze  w s z e l  
k i m i  n e g a t y w n y m i  z j a w i s ­
k a m i ,  s tworzenia  w a r u n ­
k ó w  d l a  r o z w o j u  in ic ja ty­
w y  i a k t y w n o ś c i  społecz­
n e j .  Biuro  Polityczne w 
n i e d a w n o  p o d j ę t e j  u c h w a ­
l e  stwierdziło, iż powinnoś 
cią par t i i  j e s t  przewodzić 
w w a l c e  z p r z e j a w a m i  zła. 
T a  zasada  — podkreślił I 
s e k r e t a r z  K C  PZPR — b ę ­
dzie rea l izowana.  P a r t i a  
będzie  systematycznie  

wzmacniać  r a n g ę  kontroli  
w państwie,  w y k o r z y s t y ­
w a ć  j e j  w y n i k i  w działał-

Sytuacja w Indiach 
W poniedziałek rano w Del­

hi oraz w niektórych innych 
mlastacn Indyjskich złagodzo 
no godzinę policyjną, wpro­
wadzoną po zamordowaniu 
premiera Indlry Gandhl. Po 
kilku dniach gwałtownych 
starć między wyznawcami hln 
riuizmu a sikhami życie w 
stolicy i Indii zaczyna powra­
cać do normy. 

Reuter pisze, powołując się 
na informacje uzyskane w 
stolicy stanu Pendżab, Czan-
dlgarze, że w 3 największych 
miastach tego stanu — Jullun 
durze, Ludhianle i Amrltsarze 
— utrzymuje się napięcie. 

wołania kontroli  państwo­
w e j  w Polsce L u d o w e j ,  I s e  
k r e t a r z  K C  przekazał w y r a  
zy  uznania dla działalnoś­
ci NIK 1 wys iłku  inspekto 
r ó w ,  k tórzy  służą dobrze 
s p r a w i e  socjal istycznego 
p a ń s t w a  i społeczeństwa. 

(PAP) 

Pamięci dni, które wstrząsnęły światem 
$ Uroczyste akademie * 
W Gdańsku 

7 listopada br. przypada 
67 rocznica Wie lke j  Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Z tej  okazji w woj. 
gdańskim odbywają s ię  licz­
ne akademie, wieczornice • 
spotkcn ia, podczas których 
m. in. podsumowuje s ię  do 
robek przyjaźni między P R L  
o Z S R R .  

Wczoraj w przededniu 67 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej  Rewolucji Październikowej 
w Państwowej Operze i Fil­
harmonii Bałtyckiej w Gdań­
sku odbyło się uroczysta oka 
demie, na  którą przybyli we-

Piewsze wyniki wyborów 
w Nikaragui 

Centralna k o m i s j a  w y ­
borcza Nikaragui  ogłosiła 
w poniedziałek w e  wczes­
n y c h  godzinach rannych  
w s t ę p n e  n ieof ic ja lne  w y n i ­
ki  głosowania 24 o k r ę g ó w  

Stanisław Bejger przemawia n a  uroczystej akademii w 
Gdańsku. 

„i, teranl ruchu robotniczego, 
weterani walki i pracy, licz­
n e  delegacje zakładów pracy 
Trójmiasta oraz młodzież z 
gdańskich szkół ponadpod­
stawowych. Liczne przybył 
aktyw TPPR. Obecni byli 
przedstawiciele władz polity 
czno - adminislrcevinych woi 

cięstwo w w y b o r a c h  odniósł 
Front Wyzwolenia  Naro­
dowego  im. Sandino. Na 
k a n d y d a t a  f r o n t u  n a  s tano 
w i s k o  prezydenta  — człon 
k a  k i e r o w n i c t w a  f r o n t u  i 

wyborczych.  J a k  j u ż  poda- koordynatora  i t a d y  Prezy-
w a l i ś m y  4 b m .  odbyły s ię  d ia lne j  Rządu O d n o w y  Na 
w Nikaragui  w y b o r y  pow- r o d o w e j  Daniela O r t e g ę  

Głosuje kandydat na prezyaema z ramienia frontu 
Wyzwolenia Narodowego Daniel Ortega. 

CAF 

szechne, w k tórych  w y b i e ­
r a n o  prezydenta  i wicepre­
zydenta  republiki  oraz 90 
deputowanych do Zgroma­
dzenia Narodowego. 

Według szacunków opar 
tych na  liczbie głosów od 
danych na k a n d y d a t ó w  na 
s tanowisko  prezydenta Ni­
k a r a g u i  zdecydowane z w y  

głosowało ok. 63,7 proc. w y  
borców. 

Wcześnie j  przewodniczą 
cy centra lne j  k o m i s j i  w y ­
borczej  Mariano Fialos po 
informował,  że  w w y b o ­
rach powszechnych uczest­
niczyło ponad 80 proc. u-
prawnionych do głosowa­
nia. 

gdańskiego na  czele z zastęp­
cą  członka Biura Politycznego 
KC PZPR, I sekretarzem KW 
PZPR Stanisławem Bejgerem. 
W akademii uczestniczyli m. 
in.: członek Prezydium NK 
ZSL, prezes WK ZSL Bogu­
sław Droszcz, przewodniczący 
WK SD Andrzej  Bartel. prze­
wodniczący WRN w Gdańsku 
prof. Włodzimierz Zwierzy-
kowskl, dowódco Maryn ark 
Wojennej admirał l u d w k  Jan-
czyszyn, wojewoda gdański 
gen. bryg.  Mieczysław Cygan, 
szef WUSW w Gdańsku gen. 
bryg. Jerzy Andrzejewski 
przewodniczący RW PRON 
Walenty Milenuszkin. 

Obecny był również kon­
sul generalny ZSRR w Gdań­
sku Iwan Tkaczenko oraz 
przedstawiciele placówek kor  
sulornych w Trójmieście. 

Po odegraniu hymnów pań­
stwowych PRL i ZSRR głos 
zabrał Stanisław Bejger, któ­
ry przypomniał, że pierwste 
zwycięstwo klasy robotniczej 
było zarazem największym 
wydarzeniem — Październik 
1917 roku oddał władzę w 
Rosji robotnikom i chłopom. 
Ten przełom na miarę tysiąc­
lecia dokonany został po to, 
żeby budować nowy ustrój i 
kształtować nowe społeczeń­
stwo. Wydarzenia sprzed 67 
lat wstrząsnęły światem I da­
ły nadzieję na osiągnięcie 
przez ludzkość trwałego poko-
iu, zapewnienia wszystkim 
pracy, wolności, równość' 
braterstwa — stwierdził I se­
kretarz KW PZPR. Pierwszym 
hasłem Rewo'ucji Październi­
kowej  po obaleniu ccratu by­
ło: „wojna — wojnie; zaś  
pierwszym <Atem państwo­
wym radzieckiej władzy był 
historyczny „Dekret o Pokoju" — podkreślił mówca. Nawią­
zując do najnowszej hislor : ;  

Europy — powiedział Stani­
sław Rejier — już od pra­
wie 40 lot narody tego kon­
tynentu żyją w pokoju, jest 
to zasługa pokojowej polity­
ki ZSRR i bratnich krojów so­
cjalistycznych. Oddając s ę  
refleksji w 67 rocznicę Wiel­
kiego Października — akcen­
tował I sekretarz KW PZPR, 
po wsze czasy zachowamy w 
pamięci naszych wyzwolicie i • 
— żołnierzy ArmH Czerwonej 
— Polsce potrzebny jest silny 
i przyjazny Związek Radzlec 
kl, a Związkowi Radzieckie­
mu — silna i przyjazna Pol­
ska  — powiedział n a  koniec 
swojego wystąpienia Stani­
sław Bejger — dodając:  — 
ta prawda była, jest pozo-
S Onhoń"7i»nte n a  str.  2 

W Elblągu 
W c z o r a j  w Teatrze  Dra  konsu l  Z§RR  w Gdańsku 

m a t y c z n y m  w E l b l ą g u  od-  W a l e r y  S z w l e c  oraz  ucze-
była s ię  w o j e w ó d z k a  i s tnik Rewoluc j i  Paździer-
m i e j s k a  a k a d e m i a  poświę-  n ikowe j ,  e lblążanin  W a c -
eona obchodom 67 roczni­
cy w y b u c h u  Rewolucj i  
Październikowej .  W a k a d e  
mii uczestniczyli przed­
stawicie le  organizacj i  po­
litycznych, społecznych i 
młodzieżowych, weterani  
w o j n y ,  ruchu robotniczego  s e k r e t a r z  K M  p z p R  w E 1 '  

l a w  S k r z y p k o w s k L  

P o  odegraniu przez o r ­
kies t rę  w o j s k o w ą  h y m n ó w  
pańs twowych,  polskiego 
radzieckiego, zebranych p o  
witał przewodniczący Za­
rządu Miejskiego TPPR, 

a k t y w  TPPR.  żołnierze i 
członkowie załóg zakładów 
pracy  z całego w o j e w ó d z ­
t w a .  Obecni by l i  m .  in 
sekretarze  K W  PZPR — 
R y s z a r d  R u t k o w s k i ,  Jerzy  
Gl iszczyński,  T a d e u s z  Oś­
ko,  prezes W K  ZSL, F r a n ­
c u z e k  Socha,  sekre tarz  
W K  SD  A n d r z e j  Zbucki ,  
przewodniczący WRN  R y  
szard Święcicki,  w o j e w o ­
d a  e lb ląsk i  płk. R y s z a r d  
ITrliński, zastępca szefa 
WTTSW płk. Marian K a ­
nia,  I sekre tarz  KM 
PZPR  W i t o l d  G i n t o w t -
Dzlewałtowskl .  orezydent  
mias ta  Elb ląga  Norbert  
Ber l iński .  Przybyl i  także :  

b l ą g u  T a d e u s z  Mikulski.  
Następnie s e k r e t a r z  K W  
PZPR Ryszard  Rutkowski,  
omówił historię p a ń s t w a  
radzieckiego, j e g o  wkład  w 
rozgromienie hi t lerowskie  
g o  fa szyzmu 1 umacnianie 
pokoju  między narodami 
Podkreślił ro lę  Rewolucj i  
Październikowej  w e  współ 
czesnym świecie,  w ukła­
dzie s tosunków polsko-ra-
dzieckich 1 w uzyskaniu  
nrzez Polskę niepodległości. 
Powiedział m .  in.: „Wiel­
k a  Socjal is tyczna Rewolu­
c j a  Październikowa w y w a r  
ła duży  1 znaczacy w p ł y w  
n a  dzie je  narodu ( p a ń -

• Dokończenie  n a  str. 2 

S z a c u n e k  i c z e ś ć  
weteranom ruchu robotniczego 

Zbliża jąca  s ię  67 roczni- n a s z e j  socja l i s tycznej  Oj­
c a  W i e l k i e j  Socjal i s tycznej  czyzny.  Podkreślił, iż wete-
Rewolucj i  stała s i ę  o k a z j ą  r a n i  w a l k i  i p racy  są  czyn-
do t r a d y c y j n e g o  spotkania n y m l  uczestnikami życia 
E g z e k u t y w y  K W  PZPR w społecznego w naszym k r a -
Gdańsku z weteranami  r u -  ju .  Biorą a k t y w n y  udział 

Posiedzenie Prezydium Rządu 

Elektroniczny nośnik postępu 
• 5 N a  p o s t ę p  techn iczny  1 o r g a n i z a c y j n y  w gospo-
• ! d a r c e  oraz  w ż y c i u  społecznym w coraz w i ę k s z y m  
j I s t o p n i u  w p ł y w a  r o z w ó j  e lektronik i .  S z y b k i e  w d r o -
1 • ż e n i e  j e j  osiągnięć,  a zwłaszcza m i k r o e l e k t r o n i k i  
2 2 s p r z y j a  u n o w o c z e ś n i a n i a  w y r o b ó w ,  podnoszen iu  i c h  
. I j a k o ś c i  i n i e z a w o d n o ś c i  oszczędzaniu  energ i i  I s u -
I i r o w c ó w ,  z m n i e j s z a n i u  zatrudnien ia .  

Zwiększenie  e f e k t y  w n o ś -  centrum 1 zapoznał s ię  z 
ci przemysłu w y m a g a  r ó w -  przebiegiem i technologią 
nież coraz szerszego w p r o -  produkcj i  p o w s t a j ą c y c h  t u  
wadzania  automatyzac j i  i materiałów elektronicznych, 
robotyzacj i  procesów tech-  Pozostali członkowie P r e -
nologicznych. J e s t  t o  t y m  zydium Rządu zapoznali 
ważnie j sze,  że w i e l e  gałęzi  s i ę  również  z przebiegiem 
b r a n ż  gospodarki  odczu- produkcj i  w innych obiek-
w a  niedobory zatrudnienia,  tach centrum, m in. n a  
zwłaszcza n a  s tanowiskach w y d z i a l e  monokrysta l izac j i  
uciążl iwych d la  pracowni-  k w a r c u ,  w Instytucie Tech-
k ó w ,  niebezpiecznych l u b  nologii Materiałów Elektro-
szkodl iwych.  rocznych — na  W y d z i a l e  

Problemy dotyczące e l e k -  Fi l t rów 1 w Zakładzie d e ­
tronizacj i  gospodarki  narc-  ta l i  Czystych. Zwiedzili  
d o w e j  o r a z  robotyzacj i  i a u  także  b l o k  energetyczny,  
tomatyzacj i  p r o d u k c j i  w k t ó r y  oprócz zasi lania za-
przemyśle  były  przedmio- kładów energią  e lektryczną 
tern posiedzenia Prezydium dostarcza g a z ó w  technicz-
Rządu, k t ó r e  odbyło s i ę  nych i w o d y  o szczególnie 
w Centrum Naukowo-Pro- w y s o k i m  stopniu czystości 
d u k c y j n y m  Materiałów E -  do ce lów produkcy jnych,  
lektronicznych „Cemat" w P o  b i e d z e n i u  w y s t a w y  
W a r s z a w i e .  obradach u -  w >  j a r u z e i s k i  spotkał s ię  z 
czestniczyli również  zapro- przedstawicielami dyrekc j i ,  
sze.nl ^ksperci,  p rzeds tawi-  organizacj i  p a r t y j n e j  1 s a -
ciele jednostek gospodar-  m 0 r z ą d u  centrum. Podczas 
czych oraz  naukowo-badaw- spotkania  omawiano próbie-
czych z a j m u j ą c y c h  s ię  pro-  m y  dotyczące bieżące j  dzia  
b lematyką  o m a w i a n ą  
posiedzeniu. 

Przed rozpoczęciem o b r a d  
premier,  gen. armi i  W o j ­
ciech Jaruze lsk i  w r a z  z 
niektórymi członkami P r e ­
zydium Rządu zwiedził w y  
s t a w ę  „Elektronika nośni­
kiem postępu i nowoczesno 
śc i "  zorganizowaną n a  tere­
nie obiektów centrum. E k s ­
pozycja  prezentu je  w y r o b y  
różnych gałęzi przemysłu 
elektronicznego — od m a ­
teriałów i podzespołów po 
sprzęt  elektroniczny p o w ­
szechnego u ż y t k u  i urządzę 
nia  profes jonalne,  w t y m  
sprzęt  informatyczny,  e lek  
tromedyczny, telekomuni­
k a c y j n y  oraz roboty  prze­
mysłowe. W .  Jaruze l sk i  
zwiedził również  wydział  
monokrystal izacj i  k rzemu 

łalności i r o z w o j u  Centrum. 

Postanowiono udzielić 
preferencji ekonomicznych 
— zgodnie z zasadami re 
formy, gospodarczej — je 
dnostkom organizacyjnym 
i przedsiębiorstwom reali 
żującym program w te j  
dziedzinie. Równocześnie 
polecono ministrowi hut­
nictwa i przemysłu moszy 
nowego oraz pełnomocni­
kowi rządu ds. reformy 
gospodarczej przedstawie­
nie rozwiązań systemo­
wych rozwoju elektroniza 
cji, które obejmować też 
powinny projekt skoordy 
nowania zbyt rozproszo­
nej  działalności wielu 
przedsiębiorstw i jednos­
tek oraonizacyinvch zaj­
mujących się elektroniką. 

Przemówienie Konstantina Czernienki 
do działaczy młodzieżowych 
Twórcze zadania budowni 

ctwa socjalistycznego naro­
du naszych krajów rozwiązu 
jemy w wyjątkowo złożonej sy  
tuacji międzynarodowej. Za­
grożone jest nawet życie no 
Ziemi — stwierdził w ponie­
działek Konstantin Czernien. 
k o  na spotkaniu z czołowy-

W y s t a w a  w WSM 

Polsko - radziecka 
współpraca naukowa 

Podczas spotkania z weteranami ruchu robotniczego. F o t  M. Zarzecki 

ml działaczami organizacji 
młodzieżowych krajów socja­
listycznych. Organizacje mło 
dzleżowe naszego kraju re­
prezentowali: przewodniczą 
c y  Zarządu Głównego 
ZSMP, Jerzy Szmajdziński, 
przewodniczący Zarządu Kra 
(owego ZMW, Leszek Leś­
niak, naczelnik ZHP Ryszard 
Woslńskl oraz przewodniczą 
cy  Rody Naczełnej ZSP, "Ce­
zary Droszcz. 

Pragnę z całą stanowczoś 
clą podkreślić — oświadczył 
K. Czemienko — że  linia 
zmiefzająco do eksoiacjl ?bro 
jeń, konfrontacji ł wznieca­
nia konfliktów nie jest noszą 
polityką Jeżeli sytuacjo no 
świecie wywołuje zaniepoko­
jenie — podkreślił przywód­
c a  radziecki — to odpowie­
dzialność za to ponosi całko 
wicie reakcja imperialistycz­
na ze Stanami Ziednoczony-
mł n a  czele Właśnie USA 
I Ich sojusznicy postawili so­
bie szaleńczy cel — osiąg­
nąć przewagę militarną nad 
krojami socjalistycznymi. 
Jest  rzeczą zrozumiałą, że  
nie możemy do tego dopuś­
cić I że  nie dopuścimy d o  
tego. 

Nasza partia — wskazał 
K. Czemienko — wysoko o-
cenio wkład organizacji mło 
dzieżowych krojów socjalisty 
cznych w walce o pokój, 
przeciwko groźbie wojny ją­
drowej. 

W czytelni czasopism 
Biblioteki Głównej  W y ż ­
s z e j  Szkoły Morsk ie j  w 
Gdyni  w c z o r a j  o t w a r t o  
w y s t a w ę ,  poświęconą 
współpracy n a u k o w e j  
W S M  z radziecką gospodar 
k ą  morską .  Na uroczy­
stość przyby l i :  s e k r e t a r z  
KM PZPR w Gdyni F r a n -

Zo/tatnfe! 
CHWILI' 

Lotniskowce USA ..Indepen-
dence" ł .Eisenhower" skie­
rowane zostały do wschodniej 
części Morza Śródziemnego, a 
kilka pomocniczych okrętów 
wojennych. Jak również osło­
nę podmorska 1 powietrzną, 
przemieszczono w rejon Cy­
pru 1 wód libańskich 

Anonimowy osobnik podają­
cy się za członka organizacji 
„święta wojna Islamu", stwler 
dzlł m. In.: ..Bolesne uderze­
nie nastąpi w najbliższym cza 
sle niech więc Reagan będzie 
świadomy że o Ile organiza­
cja nasza nie może zapobiec 
jego reelekc.11. to w każdym 
razie będzie mogła zapobiec 
dalszemu sprawowaniu przez 
niego urzędu". 

(PAP) 

Pogoda 
Jak Informuje dyżurny sy­

noptyk. dziś będzie zachmu­
rzenie umiarkowane, przejśclo 
wo duże. Rano lokalne mgły. 
Temperatura rano od 2 do < 
st C. w ciągu dnia od 1 do 9 
st. C. Wiatr południowy, sła­
by. okresami umiarkowany. 

lez) 

clszck R o g o w s k i  o raz  r e k ­
tor  WSM w Gdyni prof 
d r  hab .  Piotr J ę d r z e j o w i c z  
w r a z  z przedstawicielami 
władz uczelni i s tudentów.  
Obecny był również  k o n ­
sul  genera lny  ZSRR w 
Gdańsku  I w a n  Tkaczenko.  

chu robotniczego. W spotka 
niu, k tóremu przewodniczył 
zastępca członka Biura Po­
litycznego KC, I sekre tarz  
K W  PZPR w Gdańsku Sta­
nisław Be jger ,  uczestniczył 
m.in. serdecznie w i t a n y  
konsul  genera lny  ZSRR w 
Gdańsku,  minister  pełno­
mocny I w a n  Tkaczenko.  

Stanisław B e j g e r  przeka­
zał weteranom w imieniu 
Egzekutywy  K W  PZPR po­
zdrowienia z okaz j i  rocznl-
cy  Wielkiego Października 

Na w y s t a w i e  zgromadzo oraz podziękowanie za Ich 
Dokończenie  n a  str. 2 liczący s ię  wkład  w r o z w ó j  

w ogniwach sys temu przed­
stawicielskiego, od r a d  n a ­
rodowych do samorządów 
mieszkańców miast  i ws i ,  
p r a c u j ą  m.in. w Komis j i  
Historycznej  K W  o r a z  w 
ZBoWiD. 

Spotkanie  z weteranami  
ruchu robotniczego było 
też o k a z j ą  d o  zapoznania 
zebranych  z aktualną  s y t u ­
a c j ą  społeczno-polityczną i 
gospodarczą k r a j u  o r a z  w o ­
j e w ó d z t w a .  W t y m  kontek­
ście Stanisław B e j g e r  pod­
kreślił  ro lę  działań part i i  

# Dokończenie  n a  str. 2 

W sprawie komunikacji lotniczej 

Rokowania Polska - U S A  
5 bm. w Warszawie rozpo 

częty się rokowania w spra­
wie zaworcia między Polskę 
a Stanami Zjednoczonym) li­
m o  wy o komunikacji lotni­
czej.  Zasadniczym celem roz 
mów jest uzgodnienie warun 
ków normujących utrzymanie 
komunikacji lotniczej między 

obu krojami. Delegacjom 
przewodniczą: ze strony pol 
sklej — dyrektor generalny 
lotnictwa cywilnego gen. 
bryg.  Józef Sobieraj, a ze 
strony amerykańskiej kierów 
nik wydziału negocjacji lotni 
czych Departamentu Stanu 
Samuel C. Keller. 

W rok po nocie rzqdu PRL do rządu Stanów Zjednoczonych 

PRZYPOMNIJMY: dokładnie 
przed rokem rząd PRL 
przekazał rządowi Stanów 

Zjednoczonych Ameryki, za po­
średnictwem chorgć d'affaires a.i. 
w Warszawie, notę w sprawie 
stosunków dwustronnych. W doku 
mencie tym omówione zostało 
stanowisko Polski w kwestii poli­
tyki restrykcji I innych bezpraw­
nych posunięć wobec naszego  kro­
ju. 

Polityko amerykańsko ostatnich 
3 lat znaczono była nieprzyjazny­
mi krokami wobec Polski. Wymia­
n a  handlowa, nie z winy naszego 
kraju, gwałtownie zmniejszyło s ię  
nadwątlone zostały konały komu­
nikacji dyplomatycznej, od dłuż­
szego czasu nie  ma w obu stoli­
cach ambasadorów Wymiana kul­
turalna naukowa oraz ożywiony 
n e g d y ś  ruch turystyczny uległy 
poważnym zahamowaniom. Prze­
ciwko Polsce prowadzono jest 
bezprzykładna agres ja  propagan­
dowa. Restrykcje ekonomiczne, c o  
przyznaje nawet prezydent Rea­
gan, godzą nadal w interesy całe 
g o  społeczeństwa. Udokumentowa­
n e  szacunki strat, jakie poniósł 
nasz kra j  w wynku restrykcji, się­
g a j ą  1* mld dolarów, przy czym 

metodologia tych obliczeń zostało 
publicznie przedstaw .cno. 

W nocie z listopada ub. r. rząd 
PRL, stwierdzając sprzeczność po 
lityki restrykcji z prawem między­
narodowym I zasadami aktu koń­
cowego KBWE, a także z dekla­
rowanymi zasadami współprac/ 
dwustronnej, podcreślił, że polity­
k a  rządu USA wobec Polski sta­
nowi niedopuszczalną ingerencję 

g o  a nie innego stanów sko pozo­
stają nadal aktualne. Zresztą sta­
nowisko naszego rządu podtrzy­
mane zostało w połowie sierpnia 
br. w związku z zapowiedzią znie­
sienia niektórych amerykańskich 
restrykcji wobec Polski, a następ­
nie  zostało obszernie udokumen­
towane I przedstawione opinii pu-
blcznej  w artykule „Trybuny Lu­
d u "  z września br. pL „W spraw e 

USA podważył zasady, które som 
głosi. Nadal utrzymuje się głębok' 
rozziew między deklaracjami sto­
pniowej normal zacji stosunków z 
Polską a antypolską tendencją po­
lityki amerykańskiej. Któro z tych 
linii jest więc wiarygodna? 

Polsko chce  poprawy stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi, chce 
ich normalizacji. Ale — jak już 
wielokrotnie podkreślaliśmy — n'e 

Która linia jest wiarygodna? 
w wewnętrzne sprawy naszego 
państwa. Polityka to próbuje na­
rzucić Polsce — z pogwałceniem 
suwerennych praw paSstwa pol­
skiego — rozwiązania polityczne 
sprzeczne z żywotnymi potrzeba­
mi narodowej egzystencji. Rząd 
PRL domagał s ię  w związku z tym 
niezwłocznego cofnięcia restryk­
cji oraz zaniechania wszelkich 
prób ingerencji w wewnętrzne 
sprawy naszego kroju. 

Jednak nie rocznico nakłania 
d o  przypomnienia zawartych w 
nocie sformułowań. Jest  to konie­
czne, gdyż niestety, fakty, które 
zmusiły rząd PRL d o  za jęcia  takio-

stosunków omerykańsko-polskich". 
Są one — jak pisała „Trybuna" 
— na  najniższym poziomie od 
czasu nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między obydwoma 
krajami w 1919 r. Pod wieloma 
względami istniejący stan jest 
gorszy niż był nawet w początku 
lat pięćdziesiątych. 

Przed 13 grudnia 1981 r. władze 
USA wielokrotnie podkreślały, że  
wewnętrzne sprawy Polski powin­
ny być rozwiązywane przez sa­
mych Poldków. Po dacie tej  cała 
polityka USA wobec Polski iesl 
polityką ingerencji w nosze wew­
nętrzne sprawy.  Tak więc rząd 

za w s z e k ą  cenę. Musi się to oa 
być na zasadach wzajemnego oo 
szanowania, uznania suwerenność 
I prawa każdego państwa d c  
kształtowania s w e j  własnej polity­
ki. Tylko tako droga prowadzić 
może do poprawy wzajemnych 
stosunków. Polska przetrwało juz 
najgorsze. Zrozumienie tego przez 
administrację USA prowadzić oo-
winno do powstania sytuacji, w 
której ani przypominanie wcześ­
niejszych not, ani stosowanie na­
stępnych nie będzie już potrzeb-

(PAP) 
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Pamięci dni, które wstrząsnęły światem 
W Elblągu 

# Dokończenie  z e  s i r .  1 

s t w a  polskiego:  d r o g a  do 
l i s topada 1918 r o k u  w Pol 
sce  wiodła przez  l istopad 
1917 r o k u  w R o s j i  Impuls  
wyzwoleńczy  spod j a r z m a  
hi t lerowskich na jeźdźców 
przyszedł w 1944 r .  z 
ZSRR, powróciły d o  Macie 
r z y  w y d a r t e  Polsce ziemie 
n a d  Odrą,  Nysą Łużycką i 
Bałtykiem. S o j u s z  polsko-
-radziecki,  zrodzony w e  
w s p ó l n e j  w a l c e  podczas II 
w o j n y  ś w i a t o w e j ,  p r z y ­
pieczętowany k r w i ą  żołnie 
r z y  1 p a r t y z a n t ó w  n a  po­
lach b i t e w  — zdał s w ó j  
historyczny egzamin w cią 
g u  całego czterdziestolecia 
Polski  L u d o w e j .  Więzi 
p r z y j a ź n i  1 współpracy pol 
sko-radzłeckiej  potwierdzi­
ły s i ę  w pełni w obliczu 
b r u t a l n y c h  r e s t r y k c j i  i b o j  
k o t u  Polski  ze s t rony 
p a ń s t w  zachodnich G w a ­
r a n t u j ą  one nasze  bezpie­
czeństwo, nienaruszalność 
g r a n i c  i dobrosąsiedzkie  
stosunki  gospodarcze o r a z  
n a u k o w o  - techniczne m i s  
dzy  oboma p a ń s t w a m i " .  

Konsu l  ZSRR W a l e r y  
Szwiec,  przypomniał doro­
b e k  p a ń s t w a  radzieckiego, 
zmaganie  * w r o g i e m  z e w ­
n ę t r z n y m  n a  początku d r o  
g i  socja l i s tycznych prze­
m i a n  1 z f a s z y z m e m  hi t le­
r o w s k i m  podczas II  w o j n y  
ś w i a t o w e j  o r a z  w a l k ę  w 
okres ie  p o w o j e n n y m  o u t r  
w a l e n i e  ś w i a t o w e g o  poko­
j u .  Przekazał społeczeństwu 
ziemi e l b l ą s k i e j  w imieniu 
ludzi  p r a c y  i władz  r a ­

dzieckich — pozdrowienia,  
życzenia zdrowia  i sukce  
s ó w  w b u d o w i e  socjaliz-

Część o f i c j a l n ą  uroczysto 
ści zakończyła „Międzyna­
r o d ó w k a " .  A k a d e m i ę  Uś­
wietnił b a r w n y  w y s t ę p  a r  
tys tyczny  Zespołu Pieśni, 
Tańca  i Baletu  „ P r z y j a ź ń "  

Estońskie j  Socjalistycz-

cqcych I II Liceum Ogólno-
. _ A. Mickie­

wicza,  udekorowane) hasłem 
„Dzieło Lenino w imię poko 
ju",  odbyła s ię  inauguracja 

n e ,  Republ iki  Radzieckiej.  Na 

TPPR w szkołach 

Lekcja przyjaźni 
Wczoraj  w Gdyni w sali LO w Gdyni wyróżnia s i ę  od 

Zespołu Szkół Ogólnokształ- kilku lat ciekowymi (nicjaty-

Uroczystości związane  z 
obchodami 67 rocznicy Re 
woluc j i  Październikowej  
rozpoczęły s ię  w c z o r a j  w 
całym regionie e lb ląsk im r 
w ośrodkach k u l t u r y ,  oś­
w i a t y  i zakładach Drący. 
Towarzyszą  im spotkania 
okolicznościowe, wieczor­
nice, ape le  1 pogadanki  w 
szkołach, a t a k ż e  w y s t a w y  
dzieł sztuki  i f o t o g r a m ó w  

W Elbląskim Ośrodku towa Duda. 

uroczystość przybyli: m. in. 
kurator okręgu gdańskiego 
Władysław Tuminowskl, oraz 
sekretarz Konsulatu General 
nego  ZSRR w Gdańsku Alek 
stoi Stiepanow. 

Otwarcia wojewódzkiej łna 
uguracji szkolnych kół TPPR, 
w której wzięły też udział d e  nocowe odznaki TPPR, 
legacje szkolne z woj. e!blq ciu uczniom odznaki 
skiego I słupskiego, dokona­
ła dyrektcr Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących Stanis-

K u l t u r y  o t w a r t o  w y s t a w ę  
fotograf iczną „ZSRR wczo 
r a j  i dziś", a w teatrze  — 
w y s t a w ę  rzemiosła a r t y ­
stycznego Estonii. K l u b  
Międzynarodowej  Ks iążk i  i 
P r a s y  zorganizował w y s t a  
w ę  w y d a w n i c t w  ks iążko­
w y c h  ZSRR 1 mini-fotogra 
m ó w  n a  t e m a t  Rewoluc j i  
Październikowej .  

W c z o r a j  przybyła  do El 
b l ą g a  8-osobowa g r u p a  l e k  
t o r ó w  Ministerstwa K u l t u  
r y  Es tońskie j  Republ iki  Ra 
dzieckiej .  Sootkal l  s ię  oni 
z a k t y w e m  W K  SD, e lb ląs  
k i e s o  Zamechti oraz  n r a -
cownlkami  k u l t u r y  i oświn 
tv ,  a t a k ż e  k ierownictwem 
ZW i ZM TPPR w m h l a  
gu.  Cyb.  

Następnie odbyło się uro­
czyste otwarte zebranie koła 
TPPR przy ii Liceum Ogólno­
kształcącym, które prowadzi 
ła uczennico klasy (V b tego 
Hceum — Katarzyna Żukow­
ska.  Zeprezentowano zebra­
nym różne formy działalnoś­
ci szkolnych kół TPPR w woj.  
gdańskim. 

Szkolne koło TPPR przy II 

wami. Koto to zrzeszało do­
tychczas 125 członków spoś­
ród uczniów liceum oraz 25 
nauczycieli. Wczoraj nowe le 
gitymacje członkowskie TPPR 
otrzymało dalszych 105 ucz­
niów. Podsumowania działał 
ności szkolnych kół TPPR w 
woj. gdańskim dokonała prze 
wodnicząca komisji szkolnej 
ZW TPPR w Gdańsku Jadwi 
g a  Borowska. 

W trakcie uroczystości czte 
rem wyróżniającym się nau­
czycielom przyznano zło!e, ho 

i Pię 
.Mło­

dzieżowy Aktywista TPPR". 
Odznaki wręczył członek ?re  
zydium ZW TPPR w Gdań­
sku Emir Chazbijewicz.  Po­
nadto dwie emerytowane na 
uczycielki otrzymały pamiąt­
kowe dyplomy. 

Również wczoraj otwarto 
w II LO w Gdyni wystawę 
książek radz eckich. Warto za 
znaczyć, ż e  II LO w Gdyni, 
to szkoła stowarzyszona w 
UNESCO, odznaczono złotą 
odznaką TPPR. 

(as) 

Wystawa w WSM 

W Gdyni 
W przededniu 67 rocznicy niko dta współczesnego świo 

Rewofuefl Październikowej od  t a  

była s ię  uroczysto akademia 
w gdyńskim Teatrze Muzycz­
nym.  Przybyli n o  nią wetera 
ni ruchu robotniczego, kom­
batanci, przedstawiciele gdyń 
skich zakładów procy, orga­
nizacji i instytucji, młodzież 
szkokia, żołnierze I W ? .  
Wśród zaproszonych gości 
obecni byli przedstawiciele 
władz wojewódzkich z se­
kretarzem KW PZPR Joan­
ną Młchołowską-Gumow-
ską, z wiceprezesem WKZSL 
Szczepanem Kozłowskim I 
wicewojewodą gdańskim t u  
koszem Balcerem. W akade­
mii uczestniczyli przedstawi­
ciele władz politycznych i 
administracyjnych miasta. 0 -  n a  
becny był konsul 
ZSRR w Gdańsku, 
pełnomocny Iwan Tkoczenko 
oraz konsul NRD w Gdańsku 
Elrlch Droeschler. 

Zebranych powitał przewo 
dniczący ZM TPPR Jerzy Po­
włok. Referat okolicznościo­
wy wygłosił I sekretarz KM 
PZPR w Gdyni Zygmunt Ro­
siak. Podkreślił w nim prze­
łomowe znaczenie zwycięs­
kiej Idei Wielkiego Pażdzier 

Konsul generalny ZSRR w 
Gdańsku Iwan Tkoczenko prze 
kazał gorące pozdrowienia 
Hjdziom procy w Gdyni I ca­
łym województwie, życząc 
im nowych osiągnięć w pro 
cy dla kraju i utrzymania po 
koju. Podkreślił głębokie, 
wszechstronne przemiany, jo 
kie dokonały się w Kroju 
Rad w ciągu minionych 67 
l a t  

W części artystycznej wy­
stąpił Zespół Estradowy Ma­
rynarki Wojennej „Flotylla" 

Dokończenie z e  s t r .  1 
n o  k i l k a s e t  eksponatów, 
prezentu jących  w y d a w n i ­
c t w a  z z a k r e s u  15-letniej 
historii  współpracy g d y ń ­
s k i e j  uczelni m o r s k i e j  
z radziecką gospodarką 
morską,  p u b l i k a c j e  polskie  
w Z w i ą z k u  Radzieckim, p u  
b l i k a c j e  radzieckie  w Pol  
s c e  oraz  p a m i ą t k i  ze współ 
n y c h  w i z y t  

W . przemówieniu oko­
licznościowym konsul  g e ­
n e r a l n y  ZSRR w G d a ń s k u  
I w a n  Tkaczenko p o w i e -  p o i s k i e |  racji stanu, 
dział m .  in., że p r z y j a z n  Konsul generołny 
polsko - radziecka,  k t ó r e j  • -
w y r a z e m  j e s t  t a  w y s t a w a .  

k i e j  Soc ja l i s tycznej  Rewo­
l u c j i .  Październikowej ,  kon 
sul  genera lny  ZSRR w 
Gdańsku  przekazał serdecz 
n e  pozdrowienia w s z y s t ­
k im mieszkańcom T r ó j m i a  
sta.  

W y s t a w a  czynna będzie 
codziennie do 9 l is topada 
w godzinach 10—15. (as) 

W Gdańsku 
# Dokończenie t e  s t r .  1 
stanie nienaruszalną zasadą 

ZSRR 
Iwon Tkaczenko w swym wy­
stąpieniu akcentował zbiaz-

u g r u n t o w a n a  została t r ą d y  n o ś ć  historycznej daty — 67 
r e w o l u c y j n y m i  c j a m i  

oraz  
k r w i ą  żołnierzy radzieckich 
i polskich w okres ie  II 

rocznicy Wielkiego Paździe'-
wspólnie  przelaną  n i k a  2 e  słowami Lenina o sa­

rn ookreśleniu s ię  narodów 
oraz powstaniem Polski. Iwan 

dedniu wie lk iego  ś w i ę t a  
narodu radzieckiego i pol 
skiego 67 rocznicy 

Szacunek i cześć 
Dokończenie  z e  str. 1 

drodze soc ja l i s tycznej  
generalny odnowy,  a k c e n t u j ą c  znaczę-

minister n ie  ostatniego X V I I  plenar  
neg© posiedzenia K C  PZPR. 

Konsul  genera lny  ZSRR 
I w a n  Tkaczenko przekazał 
weteranom z o k a z j i  67 rocz  
nicy rewoluc j i  serdeczne 
pozdrowienia o d  bratnich 
narodów radzieckich. P r z y ­
pomniał znaczący udział 
Polaków w t y m  przłomo-
w y m  dla  ludzkości w y d a r z ę  
niu.  Podkreślił, iż dzisiejsze 

w o j n y  ś w i a t o w e j .  W prze-  Tkaczenko przekazał wszyst-
^ ^ kim ludziom pracy w o j  

gdańskiego — weteranom ru 
W i e l -  chu robotniczego, weteranom 

I! wojny światowej — brater­
skie pozdrowienia od ludzi 
radzieckich. Omawiając ogro­
mny dorobek gospodarczy, 
Kroju Rad konsul generalny 
ZSRR, stwierdził, ż e  67 lor, 
które minęły od Rewolucji 
Pażdzlemlcowe), to stosunko­
w o  niewielki okres w historii, 
który jednak głęboko zmień ł 
świat. Iwan Tkaczenko pod-

pozdrowienia kreślił ważkość polsko-radziec 
obywate lom kie) współpracy gospodarczej, 

którą zapoczątkował ukłod, 
podpisany przez PRL ł ZSRR 
w kwietniu 1945 roku. Mów-

dokonania n a r o d ó w  radziec 
kich s tanowią  k o n t y n u a c j ę  
idei Wielkiego Październi­
ka.  

Dziękując,  w imieniu z e ­
branych,  z a  t e  serdeczne 
słowa Stanisław B e j g e r  
przekazał 
w s z y s t k i m  
Z w i ą z k u  Radzieckiego 
przeddzień świę ta .  Życze­
nia na  ręce  konsula  g e n e ­
r a l n e g o  ZSRR p r z e k a z y w a -  c a  omówił również zogroże-
li t a k ż e  w t e r a n i  r u c h u  r o -  nie pokoju z e  strony państw 

Iffl • 
H • 

„LETARG", którego twó 
reą jest WALER1J ŁON-
SKOJ, reżyser wyświetla­
nego u nas trzy lata temu, 
właśnie w ramach Dni Fil 
mu Radzieckiego, obrazu 

u B p m ^ z t o R t J u t L o r e m  P w e  ANDRIEJ MIAGKOW. 

„Letarg 
wszelkich kłopotliwych sy­
tuacji — to instytucie oraz 
w życiu osobistym. Ten bo 
hater, BIEKASOW m a  o-
czywiście własną teorią u-
zasadniającą taką właśnie 
egoistyczną postawę; ale ży 
cie co rusz stawia go w 
położeniu wymagającym za 
jęcia o kreślonego stanowis 
ka. Czy zatem Biekasow, 
pozostający w konflikcie z 
przyjaciółmi, rodziną, blis­
ką i kochajcą go Olgą odej 
dzie to końcu od swej wąt 
pliwej — z moralnego pun 
ktu widzenia — zasady, 
czy też pozostanie jej wier 
ny? W roli Biekasowa wystę 

premierowym, lecz należy 
do kinowych nowości. Ja­
ko nowa, prawie nieznana 
pozycja figuruje też w re­
pertuarach — dziś np. wy­
świetla go gdyńska „GOP­
LANA". 

„Letarg" — to opowieść 
pracowniku jednego 

znany naszym widzom 
takich filmów, jak „SZCZĘ 
SL1WEG0 NOWEGO RO­
KU" czy „ROMANS B1U 
R O W Y " .  

A J  
Na zdjęciu: 
Kadr z filmu „Frontowa 

miłość" Piotra Todorow-
noukowjch instytutów, skiego, który zaprezentuje 
człowieku wygodnym, ży- dziś kino „WARSZAWA" 
cłowym konformiście, po w cyklu premier terogocz-
mistrzowsku unikającym nych DFR. 

botndczego, p o d k r e ś l a j ą c  
w a g ę  b r a t n i e j  pomocy 

tmper'o11stycznych, przeclwsta 
wiojgc temu zagrożeniu po-

ZSRR i p a r t n e r s k i e j  współ- kojową politykę ZSRR. 
p r a c y  w ramach soc ja l i­
s t y c z n e j  wspólnoty.  

Na t e m a t  działalności 
r a d  narodowych j a k o  gospo 
darzach terenu mówił  m.in. 
w o j e w o d a  g d a ń s k i  Mieczy­
s ł a w  Cygan.  Przekazał on  
także  w imieniu Urzędu 
Wojewódzkiego  pozdrowie­
nia  i życzenia weteranom.  

Po odegraniu „Międzynaro­
dówki"  w części artystycznej 
etcademil zaprezentowano kon 
cert fortepianowy E-moll Fry­
deryka Chopina w wykonaniu 
Waldemara Wojtata oraz or­
kiestry POiFB pod  dyrekcjq 
Wojciecha Czeplefa, któro 
tckże przedstawiła 1 I 4 część 
IV Symfonii F-moll Ptoha 
Czajkowskiego. (asch) 

Nagrody dla t w ó r c ó w  ludowych  

ziemi gdańskiej 
W c z o r a j  w Domu K u l t u ­

r y  w Kościerzynie odbył s ię  
k o l e j n y  Z j a z d  T w ó r c ó w  L u  
d o w y c h  Ziemi Gdańskie j .  
W uroczystości licznie ucze 
stniczyli  t w ó r c y  l u d o w i  z 
w o j e w ó d z t w a  gdańskiego, 
elbląskiego,  słupskiego, b y d  
goskiego.  Gości przywitał  
dyrektor  KDK J a n  Machut, 
k t ó r y  przypomniał znaczą­
cy wkład  t w ó r c ó w  ludo­
w y c h  tego terenu do rozwo 
j u  pol sk ie j  sztuki  ludowej .  
Działalność t w ó r c ó w  ludo­
w y c h  podsumowała etno­
gra f  Wojewódzkiego  Ośrod­
k a  K u l t u r y  w Gdańsku 
K r y s t y n a  Szałaśna. 

W y r ó ż n i a j ą c y m  s ię  t w ó r -
-com l u d o w y m  wręczano 

Gdańscy portowcy 
wykonali roczny plan! 

W ostatnią niedzielę w i e ­
czorem, p r a w i e  w d w a  m i e  
s iące przed  końcem r o k u  
portowcy gdańscy  wykonal i  
s w o j e  tegoroczne zadania 
przeładunkowe.  Dokerzy 
Gdańska  n a  57 dni przed  
terminem przeładowali  13 
min  ton t o w a r ó w .  W por­
cie gdańskim,  podobnie i w 
Gdyni, o d  wie lu  miesięcy 

w s z y s t k i m  załadunek 70 
tys .  ton w ę g l a  w Porcie Pół 
nocnym n a  s t a t e k  P Ż B  
„Bełchatów". W c z o r a j  n a ­
tomiast  rozpoczął s ię  t u t a j  
załadunek w ę g l a  energe­
tycznego i k o k s u j ą c e g o  n a  
„Feliksa Dzierżyńskigo",  
P r a c e  t e  miały s ię  zakoń­
czyć dz i s ia j  w godzinach 
rannych.  P o  nim mie j sce  

s i ę  również  w listopadzie, 
k i e d y  to  przeładunki w por 
cie g d a ń s k i m  będą  n a d a l  
r ó w n i e  w y s o k i e .  Na redzie 
Portu  Północnego czeka w 
k o l e j c e  „Robert  L.  D.", p o  78 
t y s .  ton w ę g l a  energetycz­
nego. O b s e r w u j e  s ię  duży 
r u c h  s t a t k ó w  załadowanych 
f o s f o r y t a m i ,  a także  wielo­
m a  innymi towarami .  

n o t u j e  s ię  duży  ruch  stat­
k ó w ,  a dotychczasowe w y ­
niki  przeładunkowe ś w i a d ­
czą o widocznym ożywieniu  
życia gospodarczego w k r a ­
j u .  

Na przyspieszone, m i m o  
mgły tempo p r a c  w g d a ń ­
sk im porcie wpłynął w o-' 
s tatnim okres ie  przede 

Delegacja elbląska 
w Kaliningradzie 
Dziś u d a j e  s i ę  do zaprzy 

jaźnionego z w o j .  e l b l ą s ­
k i m  Obwodu Kal iningradz  
kiego w ZSRR delegac ja  
w składzie: s e k r e t a r z  K W  
PZPR J e r z y  Gliszczyński, 
pracownik  PGR Gisiel, a 
zarazem członek Egzekuty­
w y  K W  PZPR K r y s t y n a  
Szepler  i k ie rownik  W y ­
działu Gospodarki K o m u ­
n a l n e j  UM w Braniewie,  
przewodniczący ZM TPPR 
Czesław Szmatowicz. W cią 
g u  d w u  dni uczestniczyć 
będą w obchodach W i e l ­
k i e j  Socja l i s tycznej  R e w o ­
luc j i  Październikowej  w po 
łożonym „za miedzą"  K a l i ­
ningradzie.  

p rzy  p i rs ie  w ę g l o w y m  z a j ­
mie  w Porcie Północnym 
„Powstaniec Wielkopolski",  
p r z e b y w a j ą c y  dotychczas w 
basenie  A l e k s a n d r a  Za­
wadzkiego  w s t a r y m  por­
cie. W Porcie Północnym 
s ta tek  zostanie doładowany 
węglem,  którego  pomieści 
31 t y s .  ton. 

Zapowiada się, że pomyśl  
n y  w ostatnich miesiącach 
duży r u c h  s t a t k ó w  u t r z y m a  

Warto poaxres i ic .  ze w y ­
konane n a  57 dni  przed  
terminem tegoroczne zada­
nia p l a n o w e  były  w g d a ń ­
s k i m  porcie w y ż s z e  od w y ­
ników, uzyskanych w r o k u  
ubiegłym. Należy w i ę c  o -
czekiwać,  i e  zostaną o n e  
przez gdańskich dokerów 
dość w y s o k o  przekroczone. 

M.T.-

F o i  M. Zarzecki 

Komunikat MSW 
W n a w i ą z a n i u  d o  k o m u -  Piet ruszkę,  pode j rzanego  o 

n i k a t u  z 2 b m .  Minister- to, i ż  udzielił pomocy w 
s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  działaniach, k t ó r e  umoźli-
i n f o r m u j e ,  że  w oparciu o w i a ł y  s p r a w c o m  u p r o w a -
dotychczasowe materiały dzenie i pozbawienie  życia 
postępowania  p r z y g o t o w a  k s .  J e r z e g o  Popiełuszki, 
wczego,  Biuro  Śledcze P r o k u r a t o r  nie znalazł 
MSW wystąpiło  d o  P r o k u ­
r a t u r y  Genera lne j  o przed 
s t a w i e n i e  z a r z u t ó w  1 t y m ­
czasowe aresztowanie  płk. 
A d a m a  Pietruszki ,  zastęp­
c y  d y r e k t o r a  Departamen­
t u  w M S W  i ppłk. Leszka  
W., naczelnika j e d n e g o  . z 
wydziałów Stołecznego U -
r z ę d u  S p r a w  W e w n ę t r z ­
nych.  

W dniu  4 b m .  p r o k u r a ­
t o r  aresztował  A d a m a  

natomiast  dostatecznych 
p o d s t a w  u z a s a d n i a j ą c y c h  
przedstawienie  zarzutu  i 
zastosowanie  tymczasowe­
g o  aresz tu  w o b e c  ppłk. L e  
s z k a  W., zatrzymanego n a  
p o d s t a w i e  decyz j i  minis t ra  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  P r o ­
k u r a t o r  zalecił da l sze  w y ­
j a ś n i e n i e  s p r a w y  ppłk. L e ­
s z k a  W., w drodze postępo 
w a n i a  służbowego. 

(PAP) 

Samorządy mieszkańców 
- ważne ogniwo socjalistycznej odnowy 

W w o j .  e l b l ą s k i m  rozpo- R. Szkolnicki zobrazował 
częla s ię  k a m p a n i a  w y b o -  zadania r a d  i o g n i w  PRON 
r ó w  do o r g a n ó w  samorzą-  w kampani i ,  a R y s z a r d  
d ó w  mias t  i w s i .  O dotych Wodzisławski  i Stanisław 
c z a s o w y m  przebiegu k a m -  Gregorkiewicz przeds ta-
panii  i zadaniach w j e j  k o  wi l i  udział w n i e j  ins tan-
le jnych etapach mówiono c j i  o r a z  kół ZSL i SD. 
w c z o r a j  n a  naradzie  w o -  I s e k r e t a r z  K M  PZPR w 

n a g r o  "y pieniężne przyzna­
ne przez  WOK. Czterech 
twórców otrzymało nagrody 
i medale im. Gulgowskich, 
u fundowane  przez WOK i 
„ART-REGION" w Sopo­
cie. Otrzymali  j e :  Włady­
sława Wiśniewska,  Marta  
Bławat,  Władysław Lica i 
Z y g m u n t  B u k o w s k i .  Meda­
le honorowe im. Gulgow­
skich otrzymali  działacze: 
Władysław Kirs te in  z Gdy­
ni, Leon E l w a r t  ze Strzelna 
o r a z  r e d a k c j a  „Pomeranii".  

Uczestnicy z jazdu  o b e j ­
rzeli w y s t a w ę  sztuki  ludo­
w e j  w Kościerskiim Domu 
Kul tury .  Następnie złożyli 1 mieszkańców o r a z  ich w a ż  
k w i a t y  pod pomnikiem J ó  I k ą  rolę  w real izacj i  idei 
z e f a  Wybickiego.  (k) • ludo władztwa.  

jewódzklego  a k t y w u  społe­
czno-politycznego w S t a ­
r y m  Polu. 

Naradzie, zorganizowa­
n e j  z i n i c j a t y w y  W o j .  
K o m i s j i  Współdziałania 
PZPR, ZSL i S D  p r z e w o d ­
niczył s e k r e t a r z  K W  PZPR 
R y s z a r d  Rutkowski .  Wzięli  
w n i e j  udział sekretarze,  
prezesi  i przewodniczący 
terenowych ins tancj i  par t i i  
i s tronnictw politycznych 
o r a z  naczelnicy mias t  i 
gmin, działacze PRON i 
innych organizacj i .  Obecni 
by l i  m .  in. prezes  W K  ZSL 
Franciszek Socha, s e k r e ­
t a r z  W K  SD A n d r z e j  Zouc 
ki,  p rzew.  W R N  R y s z a r d  
Święcicki,  p rzew.  R W  
PRON R y s z a r d  Szkolnicki.  

W wys tąp ieniu  rozpoczy 
n a j ą c y m  d y s k u s j ę  R .  Ś w i ę  
cieki podkreślił społeczne i 
polityczne a s p e k t y  k a m p a ­
nii w y b o r ó w  samorządów 

Gintowt-

w i n n y  s tać  s ię  ś rodki .  N a ­
wiązał  d o  t e j  s p r a w y  
p r z e w .  MRN w Malborku 
Leszek Witk iewicz  z w r a c a ­
j ą c  u w a g ę ,  i ż  p r o g r a m y  
n i e  mogą s tać  s i ę  s w o i s ­
t y m  koncertem życzeń, 
natomiast  istotną s p r a w ą  
j e s t  rzetelna rea l izac ja  w n i o  Elb lągu  Witold  . 

-Dziewałtowskl omówił s k ó w ,  zgłoszonych w t r a k -
stan przygotowań w stol i-  cie k a m p a n i i  w y b o r c z e j  do 
cy  w o j e w ó d z t w a .  Henryk  
Dombrowski  — kier .  
W y d z .  Polit.-Org. K W  
PZPR zasygnalizował p e ­
w n e  nieprawidłowości w y ­
s t ę p u j ą c e  gdzieniegdzie w 
t rakc ie  kampani i  (np. w 
k w e s t i i  uchwalania  s t a ­
t u t ó w  i p r o g r a m ó w  dzia­
łania o r g a n ó w  samorządu, 
a Witold Białobrzeski z 
Godkowa wyraził  przeko-  k a ń c ó w  
nanie, i ż  p r o g r a m a m i  po­

r a d  narodowych.  O powin 
nościach o r g a n ó w  a d m i n i ­
s t r a c j i  t e r e n o w e j  w w y b o ­
rach do samorządu mówił 
w o j e w o d a  płk B .  Urliń-
sk i .  

Sformułowano w n i o s k i  
m a j ą c e  n a  celu s p r a w n e  i 
prawidłowe p r z e p r o w a ­
dzenie w y b o r ó w  d o  o r g a ­
n ó w  samorządów miesz-

regiomle. 
<b> 

No drogach województw gdańskiego i elbląskiego 

Alkohol najbardziej niebezpieczny! 
W województwie gdańskim 

Odnotowano 24 wypadki, w 
których zginęły 4 osoby, a 30 
zostało rannych, W samym 
mieście Gdańsku wypadków 

W Elbląskiem minione) sobo­
ty 1 niedzieli nie było żadnego 
wypadku. Jednak w ciągu ty­
godnia odnotowano ich 6» w 
których zostało rannych 6 o-
sób. Aż 4 wypadki spowodowa 
ne zostały przez nietrzeźwych 
pieszych. 

Dwa wypadki w minionym 
tygodniu były szczególnie 
wstrząsające. W miejscowości 
Kaczki w województwie gdań- warunkach — 
sklm autobus najechał na śpią'  n o ś c l <  ^ śliskiej Jezdni, odcln 

na ów poniósł śmierć na miej- szczególnie na wiadiuktach, mo 

scu. Na szosie Sulęczyno-Siefa 
kowice Idący lewą stroną Jez­
dni Hieronim K.. lat 60 zginął, 
potrącony przez początkowo 
nie znanego sprawcy. Kierow­
ca. który ten wypadek spowodo 
wał zbiegł, nie udzielając po­
mocy, ofierze. Został przez mi­
licję ujęty i postanowieniem 
prokuratora rejonowego w 
Kościerzynie zatrzymany. 
Obydwa wypadki miały miej­
sce po zapadnięciu zmierzchu 
1 w gęstej mgle. W związku 
z tym nasuwają się uwagi: 
wzmóc uwagę w utrudnionych 

złej widocz-

stach I przy wyjazdach z la­
su. Piesi Jednak również mu­
szą pamiętać o tym. że im gor 
sza widoczność, tym są bar­
dziej narażeni na niebezpie­
czeństwo. Niestety, nie mamy 
butów, kurtek i płaszczy, z 
elementami odblaskowymi. Dla 
tego dla własnego bezpieczeń­
stwa nakładajmy cokolwiek 
Jasnego: sza l  pasek, rękawicz 
ki 1 j u t  będziemy bardziej wi 

Jak co tydzień o stanie bez­
pieczeństwa na naszych dro­
gach Informowali nas: mł. chor. 
Marian Brożek z Wydziału 
Ruchu Drogowego WUSW w 
Gdańsku i chor. Franciszek 
Świniarski z Wydziału Ruchu 
Drogowego WUSW w Elblągu. 

Lepiej wykorzystać 
transport kolejowy 

W g d a ń s k i m  Urzędzie 
Wojewódzkim w W y d z i a l e  
Komunikac j i  spec ja lne  spot 
kanie  poświęcono w y k o r z y  
staniu t ransportu  k o l e j o w e  
go, dyscypl inie  załadunków 
i rozładunków w a g o n ó w  
kole jowych.  W naradzie,  
k tórą  prowadził w i c e w o j e ­
w o d a  gdański  S t e f a n  Mi­
l e w s k i  uczestniczyli przed­
stawicie le  Północnej i r e ­
jonowych DOKP oraz  k i e ­
rownicy  jednostek gospo 
darczych, k o r z y s t a j ą c y c h  z 
usług kolei:  Central i  Han 
dlu  Zagranicznego „Węglo 
koks" ,  przedsiębiorstwa 
C. H a r t w i g  i P a ń s t w o w e j  
Spedycj i  K r a j o w e j .  

Omówiono główne przy­
czyny przes to jów transpor  
t u  kole jowego oraz  możli 
wości  ich ograniczenia. K o  
l e j  w p r a w d z i e  d y s p o n u j e  
p e w n y m i  działaniami bodź 
cowymi  w s tosunku do 
przedsiębiorstw, przetrzy­
m u j ą c y c h  w a g o n y :  są t o  
np.  k a r y  za przekroczenie 
terminu,  przeznaczonego na 
czynności ładunkowe. S ą  

one — decyz ją  mini s t ra  
komunikac j i  — w okres ie  
jesienno - z i m o w y m  5-krot  
nie wyższe.  Z d r u g i e j  s t ro  
n y  k o l e j  może s tosować b o  
n l f i k a t y ,  w wysokościach 
równych k a r o m  za skrócę  
nie czasu wyładunku.  

J e s t  j e d n a k  w i e l e  p r ó b i e  
m ó w  d o  uzgodnienia i d o  
b ieżące j  rea l izac j i  w t r a n ­
sporcie k o l e j o w y m ,  k t ó r y  
działa w Polsce w złożo­
n y m  sys temie  w z a j e m n y c h  
zależności np.  w sys temie  
przewozu w ę g l a  z kopalni  
do portu  je s t  6 o g f t i w  po­
średnich. 

Ponieważ n a  . terenie 
w o j .  gdańskiego o d b y w a  
s ię  proces przewozu d o  
p o r t ó w  i z p o r t ó w  uczest­
nicy n a r a d y  postanowil i  
spotykać  s i ę  r a z  w miesiącu 
w celu usta lania  comie­
sięcznego p lanu wspólnego 
działania pomiędzy kontra  
hentaml P K P  i d y r e k c j ą  
P K P  m a j ą c  n a  u w a d z e  
s p r a w n i e j s z e  niż dotąd p r z e  
ładunki 1 p o p r a w ę  r e g u l a r  
ności ich przesyłania. J.Ł 

© P O E i f  
Lechia-nieprzypadkowy 
lider „ligi stadionów 

Liderem konkursu „liga sta­
dionów" po 12 seriach spot­
kań I Ugl piłkarskiej jest 
gdańska Lechia. Pierwsze miej 
sce gdańszczan nie jest przy­
padkiem. Działacze tego klu­
bu dokładają maksimum sta­
rań, by mecze piłkarskie na 
stadionie Lechil miały należy 
tą sportową oprawę. Zwraca 
ślę też szczególnie dużo uwa 
gi na wychowanie publicznoś 
cl i to nie tylko w trakcie 
spotkań przez speakera. lecz 
również poprzez organizacji; 
specjalnych spotkań z grupami 
młodych widzów. Spotkania te 
cieszą się dużą frekwencją, a 
skutki ich widać na widowni 
stadionu w czasie rozgrywa­
nych w Gdańsku meczów. Przykładem dobrej roboty w 
t e j  dziedzinie Jest nie tylko 
pierwsza lokata w „lidze sta­
dionów". ale 1 komplet pun-

Polscy brydżyści 
powiększają przewag? 

Po dwóch wysokich zwycię­
stwach — nad Trlnidaderit i 
Luksemburgiem po 22:8 — re­
prezentacja polskich brydży­
stów umocniła się na czele 
grupy „a" olimpiady brydżo­
w e j  w Seattle, powiększając 
przewagę nad rywalami. W 22 
rundach (do zakończenia pozo­
stało tyllko S) Polacy zgroma­
dzili 438 pkt. 1 wyprzedzają 
Danię 422, Austrię 418, Francję 
414, Holandię 397 I Kanadę 382 
pkt.  Zdaniem obserwatorów 
tylko  te  drużyny mają szansę 
wywalczenia awansu do 
ćwierćfinału (po cztery zespoły 
z każdej grupy), a jak pisze 
agencja UPI *... Polski team 
może być o to spokojny...". 

W grupie „b", prowadzą bry 
dźyścl Indonezji 421 pkt, a 
na drugie miejsce — po zwy­
cięstwie nad Włochami 20:10 
awansował team USA — 413 
Pkt., trzecie miejsce zajmują 
Włosi 412 pkt., czwarte Norwe 
gla 398, a piąte Szwecja 397 

któw za ostatni mecz 
z GKS Katowice. Jurorzy 
kursu wystawili Lechii ntas 
symalne oceny tak za orgam 
zację meczu, jak 1 za zacne* 
wanie publiczności. A oto P|°i 
ktacja spotkań ostatniej KgfH 
ki ligowej: Lechia (z G *V '  
30+30=60 pkt., Ruch (ze SM 
skiem) 27-r24=5i pkt., Lech L 
Górnikiem Wlb.) 30+23=*« 
pkŁ. Radom iak (z Motorem; 
27+ 27=54 pkt.. Widzew (z Le­
gią) 27+19-46 pkt., Zagłęb16 

(z ŁKS) 30+27=57 pkt. 
W klasyfikacji „ligi * * * %  

nów" prowadzi Lechia — . 
pkt., 2. Widzew - 352 pkt.. * 
Radomlak - 349 pkt.. 4. WJ® 
— 340 pkt. (wszystkie te dr»" 
żyny mają po 7 spotkań ^ 
własnym boisku), 5. Legia 
319 pkt.. 6. Zagłębie - 312 P %  
7. Wisła —306 pkt..8. Lech 
pkt., 9. Motor - 257 (wsz?*" 
tkle po 6 spotkań u eie&iek 
10. Górnik Z. - 264 pkt. (6 & 
czów), Ii. GKS Katowice 
257 pkt. <«), 12. Pogoń -
pkt., 13. Śląsk - 250 pkt .  « 
Ł K S -  246 pkt.. 15. B a ł t y k - 2 "  
pkt., 16. Górnik Wlb. -
pkt. (wszystkie po 6 m e C ^ j  

Rekordowy bieg 
G. Mierzejewskiej 
Z tegorocznego maraton* 

w Budapeszcie napłynęła •"* 
ła wiadomość o starcie  W,Ł 
brzeżowej lekkoatletkl. W 
prezle, w której startów# 
400 zawodników z 10 kraje" '  
Grażyna Mierzejewska (S?,, 
tyk) zajęła 4 miejsce i re/U" 
lem 2:44:25 poprawiła swó.i f 
kord życiowy aż o 14 
zdobywając normę klasy ^ 
strzowskiej krajowej.  . . .  

Tegoroczny sezon by! w *  
wyjątkowo udany dla wybn 
żowej lekkoatletyki w te j  %% 
kurencjl. Świadczą o tym s" 
kcesy zawodniczek Bałtyku 
mistrzostwach jak też majo^Z 
triumf biegacza AZS Gdan** 
Wojciecha Ratkowskiego " 
mistrzostwach Polski w Dejr 
nie. <big> 

Realna szansa Widzewa 
i nikła krakowskiej Wisły 

Ręce składały się do oklas­
ków, gdy piłkarze łódzkiego 
Widzewa ogrywali w niedzielę 
stołeczną Legię. Łodzianie raz 
Jeszcze dowiedli, że wysoka 
stawka (mecz' z liderem) jest 
w stanie zmobilizować ich do 
gry dynamicznej i pełnej ek-

W środę stawka będzie jesz­
cze wyższe 1 można mleć na­
dzieję, że Widzew zagra nie 
gorzej. Borussia Moenchenglad 
bach to zespół o wysokiej mar 
ce, który na wyjazdach spisu­
j e  się równie skutecznie, co 
na własnym boisku, ale wyda­
j e  się, że szanse zniwelowania 
nikłej straty z pierwszego me- . 
czu i awansu do n i  rundy Pu 
charu UEFA m a  Widzew jesfl--
ne-

Ostatni sprawdzian Borussii 
przed wyjazdem d o  Łodzi nie 
wypadł dla podopiecznych Jup 
pa Heynckesa korzystnie. Prze 
grana 2:3 z niżej notowanym 
Bayernem Uerdingen 1 słaba 

dyspozycja obrońcow wskazu­
je, że  zespół z Moenchenglad-
bach nie  jest w najlepszej for 

Hokeiści Stoczniowca 
grają dziś z ŁKS 

Dziś w hall „Olivia" w Gdań 
sku (godz. 17) znów będziemy 
świadkami kolejnego meczu 
I-ligowego hokeistów Stoczniow 
ca. Ich przeciwnikiem będzie 
zespół ŁKS. Łodzianie plasują 
się po 14 kolejkach w środku 
tabeli, na 5 miejscu z 12 pun­
ktami, a więc z przewagą 3 
pkt. nad Stoczniowcem, który 
— przypominamy — jest wpra 
wdzle na 7 pozycji, ale 
z takim samym dorobkiem 9 
pkt. Jak następne w tabeli U-
nia. Tychy 1 Naprzód. . 

Czy hokeiści Stoczniowca ma 
Ją szansę wygrania z ŁKS? 
Wydalę się, że tak, ale muszą 
zagrać z maksymalną ambi<-
cją. która pozwoli im ewentu 
alnie nadrobić ich braki, szcze 
gólnle w szybkości. <rs) 

Sukcesy młodych 
tenisistów AZS 

Wszyscy znamy na ogól do­
brze sukcesy czołowych pol­
skich tenisistów stołowych z 
AZS AWF Gdańsk Andrzeja 
Grubby. Leszka Kucharskiego, 
A n d n e j a  Jakubowicza, czy Ta 
deusza Klimkowskiego. Okazu 
j e  się Jednak, że AZS AWF 
m a  też niezłe zaplecze mło­
dzieżowe. 

Ostatnio odbył się w e  Wroc 
ławiu ogólnopolski turniej  kia 
syflkacyjny juniorów, w któ­
rym zawodnik AZS AWF 
Gdańsk Piotr Frąckowiak za­
jął 3 miejsce, a Zbigniew Ste 
fanowici  był 7. Frąckowiak 
wystąpił też ostatnio w Erfur 
cle (NRD), gdzie w międzyna­
rodowym t u r n i e j u  w deblu (z 
Majsklm) by l  pierwszy. Obaj 
d zawodnicy, grając w tur­
nieju drużynowym przegrali w 
finale * Węgrami 2:3 (choć pro 
wadził już  2:0). W mikście 
Frąckowiak uplasował się wraz 
z zawodniczką z NRD na m i e j '  
scach 5—8. (rs) 

Na matach judo 
W sali AWF w Gdańsku od­

był się strefowy  turniej Ju­
do senibrów, stanowiący elimi­
nację ogólnopolskiego turnie­
ju. Na czołowych pozycjach 
w poszczególnych kategoriach 
wagowych uplasowali się: 60 
kg:  1. B. Smalarz (Wybrzeże 
Gdańsk), 2. D. Prychacz (Gwar 
dla Olsztyn); 68 kg:  I. G. Pu­
chalski (AZS AWF Gdańsk), 
1 P. Gołębiowski (Gwardia 
Olsztyn); 71 kg:  1. Kamiński 
(AZS AWF  Gdańsk), 2. J. Pa 
tyński (Flota Gdynia): 78 kg:  
1. P. Dlbowskl (AZS AWF 
Gdańsk), 2. K. Czerw (Wybrze­
że); 86 k g :  1. T. Błaszczyk 
(Gwardia Szczytno), 2. W. Sar 
neckl (Gwardia Ol ); 95 kg:  i. 
J. Czarkowski. 2. P. Szpak 
(obaj Flota Gdynia); powyżej 
8$ k g :  1. K. Szabat, 2. J. Je-
peszko (obaj Wybrzeże). 

(ko) 

młe. „Gdy narzuci się t e j  
żyuie własny styl gry, odb'=* 
rze inicjatywę 1 mocno naC>|T 
nie, to Borussia traci w ! f '  
ze swych walorów" — stwicf 
dzlł trener Widzewa Wl»™  ̂
sław Żmuda, zapowadając 
środę atak non stop. Widzjj™ 
uważać musi Jednak na s7.y" 
kle kontry gości, ale gdy u"1 

me ich skutków i dopingo*" 
ny przez własną publiczność Zjr 
gra z podobną werwą, Jak 
clażby z Legią, ma szanse s w  
su. Dodajmy, że Polakom T? 
starczy do awansu nawet n11"* 
zwycięstwo 1:0 lub 2:1, 28!J 
przy wyniku 3:2 nastąpU»?", 
dogrywka. Dwie bramki P%I 
wagi to w każdym 
•awans łodzian. Remis preoal 
Je Borussię. , 

Dużo trudniejsze zadanie * r  
ka krakowską Wisłę. Pora:I» 
0:2 w Sittard niweluje j e j  
se do minimum, zwłaszczai 
wlśLacy nie prezentują w ty 
sezonie dobrej formy, e 6 " ,  
teczność strzelecka tej drU®' 
ny jest słabiutka, wprawd» 
Fortuna Sittard nie jest k W %  
wym potentatem i ujawniła 
pierwszym meczu sporo ta* 
kanientów. to jednak 
ga dwóch bramek znaczy 
dzo wiele. W ostatnich spO£ 
nlach Ulgowych Fortuna P*\. 
grała w Amsterdamie * Z* 
jaxem 0:1 a następnie po%* 
ła u siebie Go Ahead 1:0, 
rając pochwały za swą F *  
Wisła nie miała okazji spf® i 
dzić swej  formy, bowiem J", 
mecz z Górnikiem Zabrze * * 
stał po dwóch k w a d r a t *  
przerwany z powodu me»<j 
Może to 1 lepiej, bo *®sp 
zachował dzięki temu siły 
środową potyczkę. t € t  

Na innych stadionach 
nie zabraknie emocji. W 
charze Europy największe  z ° f i ,  
teresowanie budzi mecz B*® 
cl Lizbona z Liverpoo-* 
Przed dwoma tygodniami <•*!;« 
sl o dwie bramki byli Angy. 
(3:1). ale do Portugalii ni« l p  
dą zbyt pewni siebie. W P ,  
nie ma tym razem s z l a g i e r y  
natomiast w Pucharze U* * 
dojdzie do kilku bardzo atr 
cyjnych spotkań. Czy T y l  
ham zniweSuje Jednobraniko 
stratę z Bruegge (1:1). czy ^ 
jaxowi Amsterdam uda sW ^ 
bronić nikłą przewagę <1 ;0?ali-Pradze w meczu z Bohen" -
sem. Jaki finał mdeć będzie; 
walizacja Anderlecht Bru»8

 t z Fłorentiną (pierwszy 
1:1) — to niektóre z z»8 a d  

pucharowej środy. 

Gdańska piłkarska 
klaso okręgov/0 

Gdańska piłkarska k W  ^ 
zegrała ostatnią kolejkę » 5 .  
dy jesiennej w sezonie 
A oto wyniki: Bałtyk 1% 
Gedania II 2:1 (1:1). OJ*,* 
Gdynia — Zatoka Puc* Łg 

~Ś 
U " 

(1:0), MOS1R Gdańsk 
Wielgłowy 4:0 (1:0). 

las i : i  (1:0), Lechia II 
Mrzezino 1:4 (1:1). Arka 
Gryf Wejherowo 1:1 (0:1)" 

I 15:11 
14:12 
14:12 
13:13 
12:14 
11:15 
9:17 

/5$ 

1. MRKS 
2. MOSiR 

6. Stoczniowiec 

8." Bałtyk 
9. Czarnylas 

10. Mrzezino 
11. Lechia II ' 
12. Wisła II 
13. Gedanla 
14. Wielgłowy 

LZS S t g i ,  
no 1:1, MKS Rumia — ^ % 
Hel 2:1. LZS Sławutówko ^ 
LZS Choczewo 3:3, LZS 
— MRKS II Gdańsk > 
LZS Chłapowo — LZS 
0:6. Cartusia — LZS 
1:3; grupa II: Mewa Gniew 
Wietclsa Skarszewy 5:2, {jjl 
Kaliska - Wierzyca p e S V  
1:0, Unia Tczew — Wda j >» 
na Wcda 2:0. LZS Z b l e w » ^  

- a LZS l a Rvwałd L 3-l  S P ^ S f  
zaległe LZS Rywałd — 
ca Pelplin l : i .  LZS Krzywe  f ; t  
ło — Wietclsa Skarszewy 
( v o ) -  <*»•> 
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lie można rządzić bez demokracji 
Najlepiej  b y ł o b y  z n a k o m i c i e  wyksz tałc ić  1 o d p o w i e d n i o  przygoto-

k i l k a  c z y  n a w e t  k i lkanaśc ie  t y s i ę c y  m ł o d y c h  l u d z i  i obsadz ić  n i m i  
szystkie l iczące s i ę  s t a n o w i s k a  w c a ł y m  k r a j u .  Z a p e w n i e  i m  s o l i d n e  p l a -

? i n iech zrobią  porządek,  n i e c h  r o z b i j ą  k i l k i ,  n i e c h  z w a l c z ą  ł a p o w n i c t w o  i 
•UBotersLwo... Niech  w r e s z c i e  z a p r o w a d z ą  s p r a w i e d l i w e  i u c z c i w e  p o r z ą d  

? w gminach,  w o j e w ó d z t w a c h  i c a ł y m  p a ń s t w i e .  J a k o  obcy,  n i e  z w i ą z a n i  z 
terenem,  n i e  b ę d ą  w c h o d z i ć  w u k ł a d y .  B ę d ą  p o  p r o s t u  b e z k o m p r o m l  

ludzi w s k r y t  oś­
ci ducha t a k  właśnie 

lec. Nie wiem, 
- 1 dość często, niepokoją 

spotykam s ię  z 
ZC2: właśnie poglądem, 
fitinJ°. w i  w y n i k a ?  Z b e z  
t n i ^  i b r a k u  odwagi ,  

? c i  do r y z y k a ,  do 
UcLr?13 s ię  t y m ,  k tórzy  
loslg 6 porządki m a j ą  w 
lin ' Do przeszkadzałyby 

dbaniu o własne,  
k , 3 * n e  s p r a w y ?  Sądzę,  
hh. )

 S 2 ys tk ich  tych  p r z y  
Ktyrv?CZnie* 

k i l k u  tys ięcy  
Horton ^ ° r z y  „zaprowadzą 
V s ? S '  j e 5 t  P r z e d e  

^ K i m  p r z e j a w e m  u -
^vh  W a n e S o  w ś w i a d o ­
m e j  społecznej p r z e k o n a  

I*. skuteczne  m o g ą  
c z y n n i k i  z e w -

» V l .  c z y  odgórne.  
f ? *  1 zrobią  porzą-

jo j " o  p e w n e g o ,  a l e  t y l  
k$t u Pewnego  s topnia  
b Prawda.  T a k  działa 

? 0 W e  g r u p y  o p e r a -
jt dziś  działa w i e  
fco kontrolnych.  T y l -

i ówdzie  p p  ich 
^Ca w s z y s t k o  powol i  
*%*, d o  normy.  P o m o c  

o k a z u j e  s i ę  
a , e  j e d y n ł *  o a  

^ C i e g o ?  Dlatego  ż e  s y  
% j ̂ t r o l i  społecznej 

dość skutecznie, 
c h c e m y  p o r z ą d k u .  

ale-, n i e c h  z a p r o w a d z ą  g o  
i n n i .  Część z n a s  głęboko 
wierzy ,  m i m o  licznych n e  
g a t y w n y c h  doświadczeń,  że  
ludzie p o d e j m u j ą c y  decyz­
j e ,  często przez  n a s  w y b r a  
ni, będą  k i e r o w a ć  s i ę  w y  
łącznie społecznymi r a c j a ­
mi.  Że z a w s z e  będą  p o  
pros tu  uczciwi.  J e s t  t o  

łecznym c z y  w r ę c z  z p r a ­
w e m .  

To s a m o  dotyczy partit,  
samorządów,  z w i ą z k ó w  z a ­
w o d o w y c h ,  organizac j i  s p o  
łecznych czy  młodzieżo­
w y c h .  Nie w y s t a r c z y ,  ż e  
w y b i e r z e m y  s w y c h  przed­
stawiciel i ,  choćby n a j l e p ­
szych,  d o  komitetów,  r a d  

Grzegorz Jurkowski 
n a i w n o ś ć .  K a ł d y  przecież  
w i e ,  ż e  r a c j e  społeczne 
często kłócą s ię  z r a c j a m i  
i n d y w i d u a l n y m i  c z y  g r u p o  
w y r n i .  B y w a ,  ż e  b r a k  k o n  
tro l i  społecznej  s p r a w i a ,  ż e  
i s tn ie je  p o k u s a ,  a b y  choć 
n a  c h w i l ę  z a p o m n i e ć  o i n  
teresie społecznym— 

CZ Y  k o n t r o l a  s po lecz  
n a  t o  s p e c j a l n e  służ 
b y  kontro lne,  i n s p e k  

c j e  1 w i z y t a c j e ?  W c a l e  n ie .  
K o n t r o l a  społeczna t o  
p r z e d e  w s z y s t k i m  a k t y w ­
n o ś ć  w i n s t y t u c j a c h  d e m o  
k r a c j i .  N i e  Ma kontro l i  
społecznej,  g d y  w y b o r c y  
poprzesta ją  t y l k o  n a  w y *  
b r a n i  ii  radnego,  a p o t e m  
w c a l e  n i e  i n t e r e s u j ą  s i ę  j c  
g o  p r a c ą .  N i e  m a  kontro l i  
społecznej,  g d y  r a d n y  n i e  
s p y t a  w o j e w o d ę  o m o t y w y  
p o d j ę c i a  d e c y z j i ,  k t ó r a  j e s t  
sprzeczna  i i n t e r e s e m  s p o  

pracowniczych czy  zarzą­
d ó w .  T o  t y l k o  m i n i m u m  
M u s i m y  jeszcze  — przez  
całą k a n d e n c j ę  — m i e ć  i 
n i m i  kontakt .  M u s i m y  m ó  
w i ć  o s w o i c h  p r o b l e ­
m a c h .  g d y  sami,  w ł a s n y m i  
siłami, n i e  m o ż e m y  i c h  
rozwiązać.  M u s i m y  pytać,  
co  zrobi l i ,  a b y  t e  p r o b l e ­
m y  przestały  b y ć  p r o b l e ­
m a m i  

Czy t o  j e s t  ła twe?  Na 
p e w n o  nie.  W t a k i e j  a k t y  
wności  przeszkadza  tys iąc  
codziennych s p r a w .  Mimo 
to  n a  t e n  wys iłek  trzeba 
s ię  zdobyć.  T r z e b a  n a u ­
c z y ć  s i ę  korzys tać  z w l a s  
n y c h  u p r a w n i e ń ,  t r z e j a  
chcieć  uczestn iczyć  w p o ­
d e j m o w a n i u  d e c y z j i .  W 
przec iwnym raz ie  pozosta­
j e  narzekanie  — n a  i n ­
nych.  L u b  liczenie,  ż e  t o  
inni  „coś zrobią" .  J a c y  i n -

n i ?  Nie  m a  przec ież  ż a d ­
n y c h  „innych".  

W k a ż d y m  ś r o d o w i s k u  
są ci, k t ó r z y  h a m u ­
j ą  r o z w ó j ,  i c i ,  k t ó ­

r z y  chcą  r o z w o j u ,  p o p r a ­
w y .  Teoretycznie  n i e  m a  
ż a d n y c h  p o w o d ó w ,  a b y  w y  
g r y w a l i  c i  p i e r w s i .  Prze­
c i w n i e ,  są w s z e l k i e  w a r u n  
ki,  a b y  d o m i n o w a l i ,  n i e  
t y l k o  i lościowo, c l  d r u d z y .  

„ S p o w o d o w a n i e ,  b y  n a  
k a ż d y m  szczeblu,  w k a ż ­
d y m  o g n i w i e  l u d z i e  ż a r ó w  
n o  korzysta l i  z e  s w y c h  u 
p r a w n i e * ,  j a k  i w y p e ł n i a  
l i  u c z c i w i e  s w o j e  o b o w l ą z  
k l  —- t o  Istota o b e c n y c h  z a  
d a ń  w u m a c n i a n i u  p a ń ­
s t w a ,  pogłębianiu  d e m o k r a  
c j i  i d y s c y p l i n y "  — s t w i e r  
dził  W o j c i e c h  J a r u z e l s k i  w 
p r z e m ó w i e n i u  k o ń c z ą c y m  
o b r a d y  X V I I  P l e n u m  K C  
PZPR. P r a w d z i w a  siła p a ń  
s t w a  j e s t  pochodną  s i l n y c h  
i n s t y t u c j i  d e m o k r a c j i  soc­
ja l i s tyczne j .  Czyl i  — a k t y w  
ności  n a s  w s z y s t k i c h .  

W d z i s i e j s z e j  Polsce n i e  
m o ż n a  rządz ić  b e z  d e m o ­
k r a c j i .  I t o  s t w i e r d z e n i e  
pochodz i  z c y t o w a n e g o  
p r z e m ó w i e n i a .  C o  o n o  o -
znacza? Ż e  w ł a d z a  w y c i ą g  
nęła w s z y s t k i e  w n i o s k i  : 
h i s torycznych  doświad­
czeń, ż e  j e d n o z n a c z n i e  z r e  
z y g n o w a l a  z o p a c z n i e  p o i  
m o w a n e g o ,  w y n a t u r z o n e ­
g o  m o d e l u  p a ń s t w a ,  k t ó r e  
w s z y s t k o  w iedz iało  i „ k t ó  
r e  w s z y s t k i m  chciało zarzą  
d z a ć  odgórnie,  z d e j m u j ą c  z 
l u d z i  odpowiedz ia lność" .  

Dziś p r z e c i w n i e  — pot­
r z e b a  a k t y w n o ś c i  i o d n o -
w i e d z i a l n o ś c i  n a s  w s z y s t ­
k ich .  Jest  t o  p o d s t a w o w e  
o b y w a t e l s k i e  p r a w o  i p o d  
s t a w o w y  o b y w a t e l s k i  o b o ­
w i ą z e k .  

'6wi z Fort Gulick, czyli.. 

•Szkoła dyktatorów" zmienia adres 
dZy  to szkoła d o p r a w d y  j e d y n a  w s w o i m  r o -
^teski»C-> n i  " a z y w ^ ą  J ą  „kuźnią  r e a k c y j n e j  s o l -
litSta"1 d I a  A m e r y k i  Łac ińsk ie j ,  i n n i  „skrzyżowa-

, wyższego  k u r s u  a n l y k o m u n l z m u  i p o l i t y k i  
l U d h , e j  Palki", jeszcze  i n n i  — p o  p r o s t u  „szkolą p o -
*eh.

 W o a m e r y k a ń s k i c h  d y k t a t o r ó w "  
l a 8 o n u  i p o d  j e g o  patronatem.  

z a  p i e n i ą d z e  

»? W A  O u s y t u o w a n e j  
w s t re f ie  Kanału P a -

;6i 'skiego i działają-

"I of t h e  Araerlcas 
z a -

v A f i ę .  , ° r  t h e  A m e r  

« ^ r ^ r T A m a .  

w 
o w o  c e n t r u m  

1* (Sri
a ia tynoskich o f i c e -

i 6  r e a l n o ś ć :  zwalcza-
K l eiir„  w n a r o d o w o w y z -
X ? y c h )  ł konieczności 
N e m  m u s l  adres .  W r a z  

upływem 5 l a t  
% w życie  nowego  

s p r a w i e  s t r e f y  
V •lat u *  przez dzies iąt­
k i  S k o w a n e j  i o k u p o  

0 c
 n a »nsk l .  

3 t ;  i P r ^ 8 r a m o w y  d o k u -
J C 1 ^  V S A R S A  j e s t  

^ ; s ^ z ;  

wndósl zn.in. były  szef  FBI,  
Hoover.  Szkolenie obejmo­
wało m.in. w y k ł a d y  z w y ­
w i a d u  w o j s k o w e g o ,  techni­
k ę  prowadzenia  przesłu­
chań, k ie rowanie  a k c j a m i  
p r z e c i w k o  ludności c y w i l ­
ne j ,  antykomunistyczną i n ­
doktrynac ję ,  o p e r a c j e  a n t y -
partyzanckie  w w a r u n k a c h  
dżungli  i tp.  

szkoły  w i e d z y  I u m i e j ę t n o ś ­
c i  ściśle  w o j s k o w y c h ,  l e c z  
zwłaszcza  d o  wykształcen ia  
w n i c h  p o s t a w  k o r z y s t n y c h  
d l a  i n t e r e s ó w  U S A " .  T r u d ­
n o  d o p r a w d y  o j a śn ie j szą  
c h a r a k t e r y s t y k ę  celów, j a ­
k i e  przyświecały U. S .  A r -
m y  School of  t h e  Americas .  
Idzie p o  prostu  o szkolenie 
k a d r y  w o j s k o w y c h  la tynos­
kich,  n a  k t ó r y c h  W a s z y n g ­
t o n  w s w e j  poli tyce w o b e c  
o g a r n i ę t e j  f a l ą  r e w o l u c y j n ą  
A m e r y k i  Ś r o d k o w e j  mógł 
w k a ż d e j  chwi l i  liczyć. 

TRUDNO zaprzeczyć, 
ż e  wysiłki  t e  dały 
w c a l e  pokaźne rezu l­

t a t y .  Do 1 października 
1984 r o k u  szkołę w s t r e f i e  

Kamil Dolecki 

V iaiT I U Jcso zdolnoś-
z a p e w n i e n i a  

^fŁ-SEK 
iig^r.y . C e l o w i  podporzad 

d Cv!*V p r o g r a m  
d o  k torcgo  o p r a  
w a l n y  wkład  

Przyznać t rzeba,  ż e  a m e ­
r y k a ń s c y  protektorzy  uczel 
n i  w o j s k o w e j  w (Fort Gu­
li ok n i e  s k ą p i l i  ś rodków.  
K a ż d y  e l e w  miał z a p e w n i e  
ne w y s o k i e  s typendium, peł 
n e  utrzymanie,  bezpłatną 
k w a t e r ę ,  zwrot  kosztów p o ­
dróży, bezpłatną l i teraturę  
f a c h o w ą  itp. K a ż d e m u  też  
przydzielono j a k o  opiekuna 
A m e r y k a n i n a ,  pełniącego 
rolę  „ojca chrzestnego",  k t ó  
r e g o  zadaniem było zdoby­
cie z a u f a n i a  e l e w a  i zazna­
jomienie g o  z „ a m e r y k a ń ­
s k i m  s t y l e m  życia".  J a k  to  
s w e g o  czasu objaśnił  w Iz­
bie  Reprezentantów K o n ­
g r e s u  a m e r y k a ń s k i e g o  sena  
tor D. Baker,  „pomoc m i l i ­
t a r n a  w dz iedz in ie  kształcę 
n i a  z m i e r z a  n i e  t y l k o  d o  
przekazan ia  słuchaczom 

Kanału Panamskiego  u k o ń ­
czyło ponad 45  t ys .  a b s o l ­
w e n t ó w ,  a w ś r ó d  n i c h  setk i  
latynoskich w o j s k o w y c h ,  
k t ó r z y  w k r ó t c e  o b j ą ć  miel i  
s tanowiska  s z e f ó w  p a ń s t w  
i r z ą d ó w  w swoich  k r a j a c h ,  
tek i  m i n i s t r ó w  o b r o n y  i 
bezpieczeństwa, f u n k c j e  sze 
f ó w  sz tabów,  dowódców  o~ 
k r ę g ó w  w o j s k o w y c h  i sze­
f ó w  w y w i a d ó w .  Do n a j b a r ­
dz ie j  prominentnych absol­
w e n t ó w  szkoły w Fort  Gu-
lick należą:  d y k t a t o r  Parag  
w a j u  gen.  Stroessner, prezy  
d e n t  B o l i w i i  gen .  Banzer,  
w i e l o l e t n i  d y k t a t o r  N i k a r a ­
g u i  (do czasu z w y c i ę s t w a  
sand in is tów)  generał Somo-
za, j a k  r ó w n i e ż  c ieszący s ię  
n i e z m i e n n y m  błogosławień­
s t w e m  W a s z y n g t o n u  g e n e ­
rał Plnochet,  d y k t a t o r  C h i ­
l e  o d  czasu  oba len ia  lega l­
n e g o  r z ą d u  p r e z y d e n t a  AJ-
lende .  

J e d y n i e  n i e w i e l u  spośród 
słuchaczy szkoły  w Fort  
Gulick udało s i ę  w późnie j­
szych latach wyłamać s p o d  
a m e r y k a ń s k i e j  kurate l i .  Do 
o w y c h  nielicznych należał 
wieloletni  szef Gwardi i  N a ­
r o d o w e j  i prezydent  P a n a ­
m y ,  generał  O m a r  Torr i jos .  
T o  o n  właśnie,  p o  wielolet­
nich b o j a c h  zdołał z m u ­
sić  S t a n y  Zjednoczone 
d o  podpisania w 1979 
r o k u  n o w e g o  układu w 
s p r a w i e  K a n a ł u  P a n a m ­
skiego,  p r z e w i d u j ą c e g o  p r z e  
kazanie  Panamczykom k a ­
nału i s t r e f y  p a n a m s k i e j  
d o  r o k u  2000. W k r ó t c e  po­
t e m  gen.  Torr i jos ,  k t ó r y  
wyraził  s i ę  k iedyś ,  i ż  p e w ­
n e g o  pięknego dnia  prze­
kształci „szkołę d y k t a t o ­
r ó w "  z Fort  Gulick w„. 
przedszkole d l a  panamskich  
dzieci, zginął w t a j e m n i ­
c z y c h  okol icznościach w w y  
p a d k u  s a m o l o t o w y m .  

Dla osławionej  szkoły U. 
S .  A r m y  z F o r t  Gulick p o ­
s z u k u j e  s i ę  obecnie n o w e j  
s iedziby.  Pentagon p r z e ­
niósłby j ą  n a j c h ę t n i e j  d o  
Hondurasu,  gdzie  i s tn ie je  
j u ż  reg ionalny  a m e r y k a ń ­
sk i  ośrodek  szkoleniowy no 
szący n a z w ę  CREM. J e d ­
n a k  z u w a g i  n a  w c i ą g n i ę ­
cie  Hondurasu w a k c j e  w y  
mierzone przec iwko sandini  
s t o w s k i e j  Nikaragui,  n iektó  
r z y  w o j s k o w i  a m e r y k a ń s c y  
u w a ż a j ą  t ę  lokal izację  za 
niepewną.  S t ą d  j a k o  a l t e r ­
n a t y w ę  w y m i e n i a  s i ę  P u e r ­
to  Rico,  l u b  w r ę c z  przenie­
s ienie  szkoły z Fort  Gulick 
bezpośrednio d o  S t a n ó w  
Zjednoczonych. W t e n  spo­
s ó b  — p o w i a d a j ą  niektórzy 
— uniknie  s i ę  p r z y n a j m n i e j  
dalszych ewentualnych 
zmian adresu.  

Fot M. Zarzecki 
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Jest nieźle, ale wierzę 
że będzie lepiej" 

„TO JEST NIEŹLE, ALE WIERZĘ, ŻE BĘDZIE LEPIEJ" 
—mów/  JERZY MAKSYMIUK podczas próby z gda 1*-
sklml filharmonikami. Próbuję właśnie z nlmł uwerturą 
młodego Mozarta „Idomeneo, król Krety", którą wraz 
z IV koncertem Beethoveno I drugim Prokofiewa zaprę* 
zentuje n a m  w pierwszej połowie grudnia. 

OBSERWUJĘ Maksymiu­
k a  w czasto próby — 
przed dziesiqtq, wszy­

scy muzycy siedzq już z a  pul­
pitami, stroją Instrumenty, dy­
rygent chodzi p o  soli skupio­
ny, widać, ż e  s a m  skoncen­
trowany stara s ię  tę* koncen­
trację narzucić całemu zespo 
łowi. J e g o  zapał, żarliwość 
udzietajq s ię  wszystkim. Każ­
d a  uwaga  czy propozycja 
przyjmowane s q  n a  seno,  
zresztą Maksymiuk m a  ogro­
m n i e  sympatyczny  sposób  by­
cia z a  dyrygenckim pulpitem. 
Jest  życzliwy, bardzo plasty­
cznie przekazuje swoje  wy­
magania, poprawia bez cie­
nia złośliwości, d e  też nie­
ustępliwie. Kilkakrotnie naka­
zuje powtarzać fragment, 1 
którego nie jest jeszcze za­
dowolony. Wreszcie decyduje 
s ię  sam przsśpiewać g o  or­
kiestrze! A przy tym nie mar 
nuje oni chwili, pracuje szyb­
ko, Intensywnie, w skupie­
niu, które potrafi — gdy trze 
b o  — rozładować dowcipem, 
chwilą rozmowy, wszelkimi 
dostępnymi sposobami — 
„No, b o  proszę  pani, jeżeli 
np. drugi klarnecista przed 
chwilą ziewał, a ja zachętą 
potrafiłem go pobudzić, to 
sama pani rozumie, że wszy­
stkie drogi prowadzą do Rzy­
mu/" W przerwie zmęczonego, 
zlanego potem, u s ł u j ę  wy­
ciągnąć n o  rozmowę I pytam 
jak znajduje noszą orkiestrę. 

— Lepiej, niż się spodzie­
wałem, n/e słyszałem jej nig­
dy przedtem, a czuję na przy­
kład pewną nobliwość w 
pierwszych I drugich skrzyp-
coch, s ą  chętni, pełni zapa­
łu. Oczywiście „to za  mało", 
które pani przed chwilą usły­
szała, dotyczyło w pewnym 
stopniu techn/ki, trzeba ją 
młotem dosłownie wykuwać. 

— Własn e słyszę, że  nie 
przepuści pan najmniejszego 
uchybenio, niewielkiego na­
wet odstępstwo od własnej 
interpretacji, własnej wizji 
utworu.-

— Ate, jak też pani chyba 
słyszała, potraf/ę s/ę z danej 

Prezydenta przy skwerze Kościuszki. 
Fot M. Zarzecki 

Podstawowym założeniem polityki hitlerowskiej w okupowanej Polsce miała być — 
„zgodnie s wola fuehrera", j ak  zanotował w październiku 1938 r. dowódca grupv o-
peracyjnej policji bezpieczeństwa w Bydgoezczv- — „fizyczna likwidacja wszystkich 
tych polskich elementów, które w przeszłości pełniły kierownicze funkcje po stronie 
polskiej, a w przyszłości mogą był nosicielami polskiego oporu". Owa akcja „fizy­
cznej likwidacji", trwająca od pierwszych dni wojny, objęła również nolski świat 
naukowy, stanowiąc Jeden z elementów zakrojonego na większą skalę i konsekwent 
nie realizowanego — planu niszczenia narodu polskiego i jego kultury. 

JEDNĄ z p ie rwszych  
a k c j i  p r z e c i w k o  pol­
s k i m  naukowcom, 

k t ó r a  odbiła s ię  głośnym 
echem w Europie, przepro­
wadzono 6 l is topada 1939 r .  
w K r a k o w i e .  W czasie 
t z w .  Sonderaktion K r a k a u  
(„Akcja  spec ja lna  K r a ­
k ó w " )  aresztowano i w y w i e  
ziono do obozu koncentra­
c y j n e g o  183 osoby,  głównie 
p r a c o w n i k ó w  naukowych  
Uniwersytetu  Jagiel lońskie­
g o  i A k a d e m i i  Górniczej.  

Akcja była szokiem nie tyl­
ko dla świata, ale przede 
wszystkim dla społeczeństwa 
polskiego, uświadamiając mu 
czym będzie okupacja hltlero 
wska. Zaskoczenie było tym 
większe, że początkowo nic 
nie zapowiadało wydarzeń * • 
listopada. 

Życie m i a s t a  p o  z a w i e r u ­
sze w o j e n n e j  powoli  w r a ­
cało d o  normy.  Na uspoko­
j e n i e  ludności wpłynęły o -
bwieszc  zenia niemieckich, 
władz  w o j s k o w y c h ,  n a w o ­
łujące do podjęcia  pracy  
n a  d a w n y c h  s tanowiskach 
o r a z  apele  Polskiego Korni 
te tu  Opiekuńczego, k s .  m e -

tropolity  A d a m a  S a p i e h y  i 
prezydenta  K r a k o w a  — S t a  
n ls ława  K l i m c c k i e g e .  Ten 
ostatni  powierzył m.in. r e k ­
torowi  Uniwersytetu  Jagieł  
lońskiego, p r o £  Tadeuszo­
w i  Lehr-Spławińskiemu, po 
wołanie k o m i s j i  szkolnej,  
która miała b y ć  n a j w y ż s z ą  
ins tancją  „ w  z a k r e s i e  szkol  
ni-ctwa wszelkich t y p ó w "  
Powodzenie a k c j i  r e a k t y w o  
w a n i a  szkolnictwa podsta­
w o w e g o  i średniego (do 
końca września  większość 
szkół n a  terenie K r a k o w a  
rozpoczęła naukę)  skłoniło 
Senat  akademicki  d o  p o d j ę  
cia przygotowań związa­
nych z rozpoczęciem z a j ę ć  
uniwersyteckich.  

19 października uchwalo­
no, ż e  w y k ł a d y  rozpoczną 
s ię  6 l i s topada 1939 r .  Chcąc 
uniknąć  p r ó b  m a n i f e s t a ­
c j i  patriotycznych w dniu 
ś w i ę t a  niepodległości na  
terenie  uczelni i n ie  dać  
t y m  s a m y m  a r g u m e n t ó w  
władzom niemieckim prze  
c i w k o  o t w a r c i u  u n i w e r s y ­
tetu, postanowiono przeło­
żyć t e r m i n  rozpoczęcia w y ­
kładów  n a  13 l istopada,  u -

t r z y m u j ą c  p ierwotny  ter­
min nabożeństwa i n a u g u r a ­
cy jnego.  4 l istopada odbyło 
s ię  ono b e z  przeszkód ze 
s t rony władz i policji  nie­
mieckie j ,  pomimo to. że n a  
zakończenie odśpiewano 
h y m n  „Boże coś Polskę...". 
Dzień wcześnie j ,  t j .  3, mia-

uwagl wycofać, jeżeli widzę, 
źe  n/e byta słuszna. 

— Nowym szefem nasze j  
gdańskiej fltharmonK został 
nedowno WOJCIECH CZE-
PIEL. 

— Właśnie poprosiłem go, 
aby mnie na chwilę, odło­
żywszy skrzypce, zastąpił przy 
pulpicie dyrygenckim, to bar­
dzo zdolny muzyk I dobrze 
się stało, źe powierzono mu 
tok odpowiedzialne zadania. 
Bez znaczenia fest w tym 
przypadku młody wiek, jego 
myślenie o muzyce jest  bar­
dzo dojrzale,  a io w ostatecz­
nym efekcie decyduje. 

— Na solistów gdańskiego 
koncertu wybrał pan dla 
Prokofiew ci panią TERESĘ GŁĄ-
BÓWNĘ, dla Beethovenowskte 
g o  koncertu pena LESZKA 
DZIERŻANOWSKIEGO. 

— W jego przypadku na­
leży to traktować foko pew­
nego  rodzaju promocję, we­
dług mojej oceny ma on zre-
sztą spore predyspozycje do 
grania właśnie Beethovena f 
stara się go interpretować z 
gfębią.  

— Do Gdańsko przyleciał 
pan prosto z Budapesztu i 
niemal zaraz czeka pana or« 
k e s t r ę  występ w Wedntu.  

— Polska Orkiestra Kame­
ralna w stolicy Węgier gtofa 
to, co umiemy najlepief — m. 
In. Czajkowskiego 1 Rossinie­
go, w Austrii natomiast nie 
gramy Mozarta... 

— An", mam nadzieje, 
Straussa... 

— Nie, przede wszystkim 
Brittena, Vivaldiego koncert 
zagrają Jerzy Klocek i Ewa 
Wasiótka, także Zdzisława 
Wysockiego, Polaka, stale 
mieszkającego I działającego 
w tamtejszej „Strzesze", tam 
też wykonamy jego utwór. 

— W tzw. międzyczas;? 
byty dwie  płyty. 

— W kooperacji z niemiec­
ką wytwórnią MDG nagraffi-
my Bartoka, Brittena, Haen-
dla „Porwanie królowej Sa­
b y "  grają jako  soliści Jan 
SIanlenda I Wiesław Kwaśny, 
a Ewa Wasiótka Emanuela 
Bacha-s yna. 

— Jak pan łączy pracę sze  

dzenia  w s p r a w i e  n a u k i  i 
szkół akademickich".  P r o f e  
sor Lehr-Spławiński,  n ie  
p r z e c z u w a j ą c  niczego, zapro  
sił — oprócz w y k ł a d o w c ó w  
u n i w e r s y t e t u  — także  p r o ­
f e s o r ó w  innych uczelni  k r a  
kowskich.  Pomimo to. że 
wiadomość o zamierzonym 
odczycie s z e f a  g e s t a p o  w y ­
wołała w ś r ó d  uczonych p e ­
wien  niepokój,  postanowio­
n o  nań pójść.  Przeważyła 
o b a w a  r e p r e s j i  w s tosunku 
do rektora  i uczelni. Jesz­
cze przed godziną 12 b u d y ń  
k i  uniwersy teck ie  zostały 
otoczone kordonem policji .  
Punktua ln ie  w południe 

to POK z e  s t o n o w ^ k e m  głów 
n e g o  dyrygenta Szkockiej Or-
k estry Symfonicznej BBCł 

* -  N/e jest to łatwe# a e 
wszyscy dyrygenci, którzy 
chcą c o ś  w muzyce  znaczyć 
I zrobić — tek  pracują. 

— Z pożytkiem d l a  o r k e -
stry czy  d la  e e b i e ł  

— Trudno to rozdzielić, ale 
nie mogę będąc s ze fem ka­
meralistów, nie  dyrygować 
muzyką Debussy'*go czy Rove 
to. 

— A o d  strony orkiestry, 
lak to wygląda? 

— Mo Im zdaniem, aby do 
czegokolwiek  dojść zespół 

przeźye*o, przemy Sierra.-
— Tytko już ukształtowa­

nemu zespołowi, o pozo tym 
tych największych nie mam/ 
znów tylu. Korajana nie ma 
nfestety wśród nos... 

— Momy jednak Maksy­
miuka, Kasprzyka... 

— W Gdańsku Wojciecha 
Rajskiego I Wojciecha Cze• 
pielą, ten pierwszy w stosun­
kowo  krótkim czasie os/qgnqt 
już wiele, życzę mu wytrwa-
łoici. Sporo czasu przepędzi­
łem z Czepielem, Intuicja mi 
podpowiada, źe  jeżeli tylko 
będzie mógł dostatecznie 
długo, w pełnej koncentraq/ 

musi  c o  najmniej kitka lat 
pracować p o d  jednym dyry­
gentem, nawet gorszym, a le  
usta/one wtedy zostają p e w ­
n e  kryteria. 

— No właśnie, dla jedne­
g o  dyrygenta Mozart jest li­
ryczny, d l a  drugiego pełen 
żywiołowej r a d o ś c i -

— ł jak wtedy  m a  praco­
w a ć  ork/estro? Opowiadam 
się za stabilną, wytrwałą 
pracą z jednym szefem, dajs 
to d u ż o  lepsze wynfki n t i  
gościnny występ  najlepszego 
nawet dyrygenta. 

— A l e  tdtó występ, laki 
kontakt d a j e  n o w e  emocje,  

trzech o b e c n y c h  kobiet,  b ę ­
d ą  p r z e w i e z i e n i  d o  o b o z u  
k o n c e n t r a c y j n e g o .  J a k a k o l ­
w i e k  d y s k u s j a ,  a n a w e t  j a ­
k a k o l w i e k  w y p o w i e d ź  n a  
t e n  temat,  j e s t  w y k l u c z o n a .  
K t o  s t a w i  o p ó r  p r z y  w y k o ­
n a n i u  m e g o  rozkazu,  b ę d z i e  
zastrzelony".  

W ś r ó d  o b e l g  i c i o s ó w  k o l  
b a m i  k a r a b i n ó w ,  p o p ę d z o ­
n o  — zaskoczonych  t a k i m  
o b r o t e m  s p r a w y  — n a u k o w  
c ó w  d o  c i ę ż a r ó w e k  s to ją­
c y c h  w b o c z n y c h  ul icach.  
Przewiez iono  i c h  n i m i  d o  
w i ę z i e n i a  p r z y  u l .  Monte lu­
pich.  D w a  d n i  p ó ź n i e j  aresz  
t o w a n y c h  p r o f e s o r ó w  p r z e ­

pracować z e  swoją  orkiestry, 
usłyszymy o niej wszystko, ci 
najlepsze. 

KOŃCZY s ię  przerwa, 
Maksymiuk wroco z a  
pulpit, by  z a  chw 'lę 

ogromnym skupień em powtó­
rzyć którąś Mozarlowskq fra­
zę.  Dziękując z a  rozmowę, z a  
możliwość przyjrzenia s ę  je­
g o  pracy, już dziś zapraszam 
państwa na grudniowy kon­
cert. B ę d z e  on z pewnością 
dużym przeżyciem : dla me-
•omanów i dla samych *1 
harmoników. Rozmawiała: 

BARBARA KANOLD 

Walka o ogień 
W ubiegłym miesiącu w 

artykule „Walka o ogień"  
poddaliśmy krytyce jakość 
produkowanych w Gdańsku 
zapałek. Tekst inspirowany 
korespondencją naszych czy 
telników, wskazywał też na 
trudności z jakimi borykają 
s ię  Gdańskie Zakłady Prze­
mysłu; Zapałczanego. Wśród 
Więtu niedostatków kadro­
wych, natury technicznej noj 
ważniejszą przyczyną zlej ja 
kości gdańskich zapałek 
nieodpowiednie surowce 
niewaź za zaopatrzenie su­
rowcowe firm zapałczanych 
w kraju odpowiedzialne jest 
Zrzeszenie Przedsiębiorstw 
Państwowych Przemysłu Płyt, 
Sklejek i Zapałek z niecier­
pliwością oczekiwaliśmy wy­
jaśnień te j  instytucji. Oto c o  
czytamy w nadesłanej nem 
korespondencji: 

„Zrzeszenie nasze  zgodnie 
z obowiązującymi dokumen­
tami i*ie sprawuje nadzoru 
nad przedsiębiorstwami, zo­
staliśmy natomiast obarcze­
ni obowiązkiem I odpowie­
dzialnością za zaopatrzenie 
przedsiębiorstw w podstawo­
w e  surowce, materiały, częś­
c i  zamienne  d o  maszyn i u-
rządzeń, odzież  maszynową 
itp. Przemysł zapałczany zu­
ż y w a  d o  s w o j e j  produkcji 
około 30 różnych materiałów 
pochodzenia chemicznego. 
Z tymi  materiałami włośnie 
momy największe problemy 
jeśli Idzie o jakość. Godzien 
ną niemal praktyką zakła­
dów produkcyjnych jest  sto­
sowanie surowców zastęp­
czych o niskich parametrach 
technicznych, c o  przy braku 
czasu na  właściwe badanie 
laboratoryjne w zakładach i 
przygotowanie właściwych 
kompozycji materiałowych po 
wodować może, ż e  niektóre 
partie zapałek są  o zaniżo­
n e j  jakości. Aby nie dopuś­
cić  d o  przestojów produkcyj 
nych, doraźnie podjęliśmy 
szereg decyzji:  W br. ze 
środków dewizowych wypra­
cowanych przez przemysł 
płyt I sklejek zrzeszenia za­
kupiliśmy z Importu materia­
ły techniczne (w tym klei 
skórny) lub komponenty na łq 
czną kwotę 270 tys. dola­
rów. Podpisolśmy porozumie­
nie z Ośrodkiem Badawczo-
Rozwojowym Kauczuków I 
Tworzyw Winylowych w O-
iwięc imiu  dotyczące opraco 
wonią technologii oraz recep 
tury kleju syntetycznego, kló 
ry można by stosować za­
miast kleju skórnego. Jak na  
razie skończyło s ię  na pró­
bach. Jesteśmy w stałym 
kontakcie z wytwórcą kleju 
skórnego w Nowej Soli, któ­
ry m a  pracować tylko do 
końca br. oraz ze spółdziel­
nią „Spoiwo" w Radomiu, 
która postawiła warunki 
finansowe (w tym częściowo 
dewizowe na zakup maszyn), 
na  c o  w te j  chwili nie ma­
my środków. Przemyśl zapał 
czony w e  własnym zakresie 
podjął próby stosowania w 
miejsce kleju skórnego żela­
tyny. Uzyskano pozytywne 
wyniki, jednak jest  to rozwią 
zanie zbyt kosztowne. 

Na zakończenie pragnę 
podkreślić, ż e  Gdańskie Za­
kłady Przemysłu Zapałczane 
go, jak żadne inne, pracują 
w bardzo trudnych warun­
kach, przy ostrym niedobo­
rze zatrudnienia. Utrudnia to 
zapewne utrzymanie całej  
produkcji w e  właściwym 1 
stałym standardzie jakościo­
wym. Moim zdaniem fakt ten 
powinien być  uwzględniany 
przy formułowaniu ocen pro­
cy | wyników tych zakładów. 
Natomiast sprawy związane 
i zaopatrzeniem przemysłu 
zapałczanego są  t będą w 
przyszłości troską Biura Zrze 
szenia Przedsiębiorstw Pań­
stwowych Przemysłu Płyt, 
Sklejek I Zapałek". 

Podpisał dyrektor zrzesze­
nia mgr Tadeusz Olejnik. 

oł 

Sonderaktion Krakau 
ło m i e j s c e  wydarzenie,  k t ó ­
rego  s k u t k ó w  n i k t  w t e d y  
nie  przeczuwał. Rektor 
prof.  Lehr-Spławiński  o t rzy  
ma* w e z w a n i e  d o  siedziby 
g e s t a p o  p r z y  ul icy  Pomor­
s k i e j  2. Został t a m  p r z y j ę t y  
przez sze fa  t e j  placówki,  
obersturrt ibannfuehrera  dr .  
B r u n o  Muellera. Polecił on 
rektorowi,  b y  w dniu  6 l i ­
stopada o godzinie 12 zwo­
łał w Collegium Novum ze 
branie  p r a c o w n i k ó w  n a u ­
k o w y c h ,  n a  k t ó r y m  przed­
s t a w i  ^niemiecki p u n k t  w i -

Mueller;  w otoczeniu  gesta­
p o w c ó w  i policji,  wkroczył  
do sali 56. Nie z d e j m u j ą c  
hełmu, w k t ó r y m  przybył,  
wszedł  n a  k a t e d r ę  i p rze­
mówił: „Uniwersytet  t u t e j ­
szy rozpoczął r o k  akademie  
k i  nie u z y s k a w s z y  uprzed­
nio pozwolenia władz  nie­
mieckich.  Jest  to  zła w o l a .  
Jest p o n a d t o  p o w s z e c h n i e  
w i a d o m e ,  ś e  w y k ł a d o w c y  
b y l i  z a w s z e  w r o g o  n a s t a w i e  
n i  w o b e c  n a u k i  n iemiec­
k i e j .  Z t ego  p o w o d u  w s z y ­
scy zebrani,  z w y j ą t k i e m  

t r a n s p o r t o w a n o  s t a m t ą d  n a  
t e r e n  b y ł y c h  koszar  20 p p  
p r z y  uL Mazowieckie j ,  s k ą d  
9 l i s t o p a d a  zostal i  w y w i e ­
z ieni  d o  w i ę z i e n i a  w e  W r o  
cławiu,  a z n i e g o  p r z e w i e ­
z iono i c h  27 l i s topada d o  
o b o z u  k o n c e n t r a c y j n e g o  w 
Sachsenhausen.  Zdawało  
się, ż e  l o s  k r a k o w s k i c h  u -
czonych  j e s t  przesądzony.  
Stało s ię  j e d n a k  inacze j .  
Pod n a c i s k i e m  o p i n i i  p u b l i ­
c z n e j  Europy,  kół  d y p l o m a ­
t y c z n y c h  1 n a u k o w y c h ,  N i e ­
m c y  m u s i e l i  n i e  t y l k o  zre­

zygnować  z e k s t e r m i n a c j i  
uwięzionych naukowców,  
a l e  t a k ż e  uwolnić  ich.  8 
lu tego  1940 r .  zwolniono 
102 osoby,  urodzone p r z e d  
1900 r .  Pozostałych zwalnia  
n o  indywidaulnie  w c i ą g u  
1940 i 1941 r .  Uzyskanie  
zwolnienia k r a k o w s k i c h  u -
czonych należy  d o  s p r a w ,  
k tórych  his torycy  ostatecz­
nie  jeszcze n i e  w y j a ś n i l i .  
Nie w i e m y ,  c z y j a  i n t e r w e n ­
c j a  zadecydowała o t y m :  
Mussoliniego u Hitlera,  J. 
Radziwiłła u Goeringa, czy 
k s .  metropoli ty  S a p i e h y  u 
F r a n k a  — b y  wspomnieć 
t y l k o  t e  n a j w a ż n i e j s z e .  

20 osób  przypłaciło ś m l e r  
elą a r e s z t o w a n i e  I w i ę z i e ­
nie,  z tego  w Sachsenhau­
s e n  zg inę l i :  l ektor  U J  Stanl  
s ł a w  Bednarsk i ,  profesoro­
w i e :  I g n a c y  Chrzanowsk i ,  
Stanisław Estreicher, T a ­
d e u s z  G a r b o w s k i ,  A n t o n i  
Hoborski,  K a z i m i e r z  K o s t a -
neekl ,  A n t o n i  Meyer, F e l i k s  
Rogoziński,  A d a m  Różań­
ski,  Michał Siedlecki,  L e o n  
Sternbach, W ł a d y s ł a w  T e -
k l ińsk i .  W p ó ź n i e j s z y m  c z a  
s ie  1 w i n n y c h  obozach zg i­
n ę l i  docenci :  W i k t o r  O r m i c  
k i  1 J o a c h i m  Metałlmann. 
Pięc iu  zmarło  n a  s k u t e k  
w y c i e ń c z e n i a  i p r z e b y t y c h  
chorób,  bezpośrednio  p o  p o  

w r o c i e  d o  K r a k o w a .  B y l i  
to  p r o f e s o r o w i e :  Franciszek 
Bossowski ,  S t e f a n  Kołacz­
k o w s k i ,  J a n  N o w a k ,  J a n  
W ł o d e k  oraz  a d i u n k t  A n t o ­
n i  W i l k .  

„Sonderaktion",  mimo iż 
była  o k r u t n y m  ciosem za­
d a n y m  k r a k o w s k i e j  A l m a  
Mater  n ie  zastraszyła i nie 
złamała ducha polskich 
n a u k o w c ó w ,  odwrotnie  — 
wzmocniła go.  Aresztowani  
angażowal i  s ię  p o  u z y s k a ­
n i u  wolności w różne f o r ­
m y  pracy  k o n s p i r a c y j n e j ,  
w i e r n i  przedśmiertnym 
słowom p r o f e s o r a  Stanisła­
w a  Estreichera, w y p o w i e ­
dzianym n a  obozowej  p r y ­
czy w Sachsenhausen:  „kra 
k o w s k a  A l m a  Mater  zapisu­
j e  chlubną k a r t ę  s w y c h  
dzie jów,  o d  w a s  w s z y s t ­
kich, t u  uwięzionych, zale­
ż y  j a k  s i ę  ten o k r e s  zakoń­
czy. Cały ś w i a t  cywi l izowa 
n y  p a t r z y  n a  w a s .  W a m  
u g i ą ć  s ię  n i e  wolno pod  
ż a d n y m  pozorem. W a m  
n i e  wolno, j a k o  twórcom 
t e j  k a r t y  histori i  u n i w e r s y ­
tetu, prosić w r o g a  o w z g l ę ­
dy,  n i e  wolno w a m  dopuś­
cić n a w e t  m y ś l i  o l o j a l n e j  
z n i m  współpracy.  T o  b o ­
w i e m  przekreśliłoby 'słot­
ną  t reść  i znaczenie t e j  
przewspaniałe j  k a r t y " .  

Andrzej Chmielarz 
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Wejherowskie PBRol. buduje dla miasta i wsi 

* Szkoła * centrala tele f oniczna * domy 
mieszkalne*pawilony handlowe 

W wiślanej 
skarbnicy 

O j  

bryki gazomierzy, gdzie Na makiecie moina po-
wchodzących wita piękny dziwiać technikę spływu 
obraz W .  Stryjowskiego wiślanego w XVIII w. pro 
pt. „Obóz flisaków nad Wi wadzoną na różnych ty-
slą", pochodzący z Mu- pach statków pływających, 

k DW1EDZ1L1SMY MU zeum Narodowego w posoby poruszania się na 
fZEUM W I S Ł Y  W Gdańsku. Wśród ciekawos nich w dół i górę Wisły. 

TCZEWIE, to któ- tek tej wystawy można o- Makieta obrazuje również 
rym prezentowane sq aktu glądać bibliofilskie raryta- życie na brzegu rzeki m. 
alnie ciekawe wystawy mu sy, mówiące o Wiśle oraz in. wyeksponowano port 
tealne. Pierwsza p n .  dokumenty i archiwalia ta rzeczny tzw. pal, do które 
t,Dzieje żeglugi wiślanej" kie jak: patenty wodniac- rjo dostarczano określone 
usytuowana jest na piętrze kie, statuty, karty rejestra towary. 
XZX-to. budynku byłej fa- cyjne itp. 

Prace społeczne 
w gminie Ostaszewo 

Mieszkańcy  g m i n y  Osta-  szły, szereg  p r a c  społecz-
szewo,  w o j .  e l b l ą s k i e  — In n y c h  p r z y  budowie  dróg  i 
formuje n a c z e l n i k  g m i n y  
K a z i m i e r z  R a d r i e w l c z  — 
r e a l i z u j ą  w b ież .  r o k u  1 
z a d e k l a r o w a l i  n a  r o k  p r z y -

H r t t i l i  o 

„ZADUSZKI JAZZOWE" 

Dziś w Elb). Ośrodku Kul­
tury odbędą s ię  „Zaduszki 
Jazzów*". Impreza to Jest ot 
gonizoworta rokrocznie i zdo 
była sobie wielu entuzjas­
tów. Tym razem w progra­
mie wystqpiq: Grażyna Au­
guścik — Jedna z r.ajciekaw 
szych wokalistek Jazzowych 
w kroju, zespól In Trodition 
— laureat wieJu festiwali 
Jazzowych ze  znanym piani­
stą zespołu Włodzimierzem 
Powtakiem, który uznany zo­
stał za najlepszego Instru­
mentalistę' na  festiwalu jozzo 
wym w Dunkierce, a także 
duet gitarowy Afber — Wy­
rzykowski. Rozpoczęcie im­
prezy o godz. 19 w kawiar­
ni „Uśmiech". Bilety s ą  Je­
szcze do nabycia w EOK 
pokój nr 3, tel. 265-66. 

(kp) 

MAGIEL ELEKTRYCZNY 
W KARTUZACH 

Z dniem 15 listopada br. 
przy ul. Gdańskiej 10 (w po­
dwórku) uruchomiony zosta­
nie pierwszy w Kartuzach 
magiel elektryczny. Magie], 
firmowany przez Cech Rze­
miosł Różnych, czynny będzio 
codziennie (oprócz niedziel) 
w godzinach 8—10 oraz 17— 
20. 

(en) 

obiektów użyteczności p u ­
blicznej.  M. in .  n a  przeło­
m i e  w r z e ś n i a  i październi­
k a  50 osób  brało udział w 
budowie  f u n d a m e n t ó w  no­
w e g o  b u d y n k u  spółdzielcze 
go.  W Palczewie  mieszkań­
c y  w s i  w y k o n a l i  u t w a r d z ę  
nie  130 m e t r ó w  drogi.  Przy  
g o t o w u j e  s ię  b u d o w ę  dróg:  
Ostaszewo — Groblica i 
Ostaszewo — Pułkowni-
k ó w k a .  T r w a j ą  przygoto­
w a n i a  do b u d o w y  — w 
znacznym stopniu w czy­
n i e  społecznym — szkoły 
w Ostaszewie.  Rolnicy ze  
w s i  Nowa C e r k i e w  zamie­
r z a j ą  postawić  własnymi  s i  
łami remizę s t rażacką  z 
przystosowaniem pomiesz­
czeń n a  cele świet l icy  w i e j  
s k i e j .  W ubiegłym r o k u  
zmontowano n a  terenie  
g m i n y  5 w i a t  autobuso­
w y c h  t y p u  „chata żuław­
s k a " ,  a Sbecnie m o n t u j e  
s ię  k o l e j n e  5, m .  in. w 
Ostaszewie,  Gniazdo wie, 
N o w e j  C e r k w i  i Pułkowni-
kówce.  

(cyb) 

W dniu 30. 09. 1984 r. około 
godz. 13 w Gdańsku na ul. Ko 
iobrzeskłej przed skrzyżowa­
niem z ulicą Słupską zaistniał 
wypadek drogowy, w którym 
Jadący uL Kołctirzesitą w kie­
runku ul. Grunwaldzkiej sa­
mochód ciężarowy m-ki Star 
zjechał na chodnik i uderzył 
w słup sygnalizacji świetlnej 
powodując Jego uszkodzenie. 

Świadkowie wypadku prosze­
ni są o zgłoszenie się do Wy­
działu Ruchu Drogowego 
MUSW w Gdańsku ul. Kurko­
wa » pokój nr 7 w godz. B—15, 
tel. 

W halach na parterze pla 
cówki muzealnej czynna 
jest druga ekspozycja pn. 
„Łodzie ludowe dorzecza 
Wisły". Zgromadzono na 
niej narzędzia rybackie i 
szkutnicze m .  in. wiersze 
na węgorze, żaki. luzgary 
służące do przechowywa­
nia tarlaka łososia. 

Unikatowa kolekcja pły­
wających jednostek pocho­
dzi z różnych uj§ć rzek. Są 
tam xMec tratwy do spły­
wu na Dunajcu, prom ze 
Słonnego nad Sanem, łódź 
rybacko-komunikacyjna i 
dłubanka z VII w. z Ula­
nowa, bat wiśiany z Kazi­
mierza Dolnego, czy też ża 
kówka „Kąt 99" z Łaszki 
nad Zalewem Wiślanym. 

Na zdjęciu: narzędzia ry 
backie i szkutnicze, m. in. 
wiersze na węgorze i żaki. 

Przeds ięb iors two  B u d o w n i c t w a  Rolniczego w i Re jonowego Przedsiębior 
W e j h e r o w i e  d o s ł o w n i e  „obłożone" j e s t  z leceniami,  s t w a  Melioracyjnego.  W Że 
W a ż n y m  społecznie przeds ięwz ięc iem,  k t ó r e  PBRol.  
obecnie  r e a l i z u j e ,  j e s t  r o z b u d o w a  Szkoły Podsta­
w o w e j  n r  8 w W e j h e r o w i e .  W trzech  n o w y c h  se­
g m e n t a c h  p r z e w i d z i a n o  s a l ę  g i m n a s t y c z n ą  z zaple­
czem,  p r a c o w n i c  p r z e d m i o t o w e  i t z w .  t r z o n  w y ­
ż y w i e n i o w y .  R o b o t y  m a j ą  b y ć  u k o ń c z o n e  w 1986 r 

PBRoL j e s t  r ó w n i e ż  g e -  s t a n o w i s k a m i  (identyczną, 
n e r a l n y m  w y k o n a w c ą  a u -  j a k  w G d y n i  C sowej) .  W 
t e m a t y c z n e j  central i  t e le fo  b u d o w i e  są  t eż  d w a  p a w i -
nicznej  o p l a n o w a n e j  p o -  l o n y  n a  os ied lu  Chopina:  
jemności  7—8 tys ięcy  n u -  u s ł u g o w y  i h a n d l o w y  — f i  
m e r ó w .  P o w s t a j e  o n a  w n a n s o w a n e  przez  E l e k t r o w  
W e j h e r o w i e  p r z y  'iii. R y -  r i ę  J ą d r o w ą  „Żarnowiec"  
back ie j .  I n w e s t y c j a  składa 
s ię  z dwóch obiektów:  b u ­
d y n k u  central i  i b u d y n k u  
mieszkalno-socjalnego (tzw. 
monterskiego). Do w y p o s a ­
żenia centrali  te lefonicznej  
będzie  m o ż r a  przystąpić  
pod koniec 1985 r .  

P r z y  u l .  (gdańskiej ,  koło 
„ Z r y w u " ,  PBRoL b u d u j e  
s t a c j ę  obsługi samochodów 
osobowych Polmozbyt  z 14 

N a  piętrze  p a w i l o n u  usłu­
g o w e g o  b ę d z i e  przedszkole  
oraz  b i b l i o t e k a  z czytelnią  

Po wie lo letnie j  p r z e r w i e  
znów ruszyło w W e j h e r o ­
w i e  mieszkaniowe b u d o w ­
nictwo zakładowe. P r z y  ul. 
Granicznej  PBRol.  rozoo-
rzęło b u d o w ę  3 b u d y n k ó w  
20-rodzinnych i 1 b u d y n ­
k u  12-rodz 'mego d la  p r a ­
cowników Okręgowego  Za­
rządu L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  

l i s trzewie  w s tadium robót 
wykończeniowych s ą  3 bu­
dynki  12-rodzinne d l a  p r a ­
cowników Stac j i  Hodowli 
Roślin w Celbowie,  a w 
Łebczu rozpoczęto 2 b u d y ń  
ki  12-rodzinne d la  praco­
w n i k ó w  SHR w Łebczu. 
Na ukończeniu j e s t  1 b u ­
dynek  12-rodzinny w Kro­
k o w e j  — d la  „ jądrówki" .  

— Na wszys tk ich  budo­
w a c h  zatrudniamy j u n a ­
k ó w  z Ochotniczego Hufca  
Pracy  9-11, k t ó r y  p r a c u j e  
na rzecz naszego przedsię­
b ior s twa  — i n f o r m u j e  d y ­
rektor  PBRol. m g r  E d m u n d  
Michałka.  — Gdyby  n i e  u -
dział młodzieży z OHP, n a  
sze możliwości w y k o n a w ­

cze byłyby  znacznie  o g r a ­
niczone. J u n a c y  w czasie 
pobytu  w h u f c u  i naszym 
zakładzie z d o b y w a j ą  z a w o ­
d y :  m u r a r z a ,  tynkarza,  b e  
toniarza, zbro jarza,  stola­
rza, posadzkarza  oraz  m a ­
larza.  Real izację  zadań u-
łatwia n a m  również  włas­
n y  zakład p r o d u k c j i  pomoc 
niczej,  k t ó r y  w y t w a r z a  e -
lementy  p r e f a b r y k o w a n e  
s t a n ó w  zerowvch b u d y n ­
k ó w  mieszkalnych o r a z  in­
n e  e lementy  że lbetowe i b e  
tonowe,  a t akże  ś l u s a r k ę  i 
s to larkę  b u d o w l a n ą .  W a r ­
tość zadań aktua ln ie  rea l i­
zowanych, „przechodząca" 
na  1985 r., a n g a ż u j e  j u ż  
75 proc. naszego przyszło­
rocznego por t fe la  zleceń. 

(r. os.) 

Instrumenty muzyczne 
Mielewczyków z Kartuz 

Coraz mniej jest no Koszu sorz narzędziowy Fabryki Po 
bach regionalnych ludowych mocy Naukowych w Ka-rtu-
instrumc-ntów muzycznych zoch — zajmuje s ię  w y t w o  
— biwczybasów, bazun, dia- rżeniem instrumentów, korzy 
bełskich skrzypiec. Zwyczaj s ta jąc  z rad schorowanego 
grywbnia wieczorami po do- ojca. 
rrvoch, śpiewenia, zanikł }uż Na instrumentach Mietew-
prewie zupełnie. Tylko nie- czyków gra ją  miejscowe zes  
wielu Kaszubów potrafi wy- poły folklorystyczne. Za po­
konać tradycyjne instrumęnty średnictwem „Cepetii" ich 
muzyczne swojego  regionu, burczybasy 1 bazuny trafiły 
Należą do nich — Augustyn c i  d o  Ameryki, gdzie wśród 
Mlelewczyk i j e g o  syn — Polonii, działają również ko 
Mieczysław z Kartuz. szubskie ludowe zespoły. 

Augustyn, emerytowany Na Ogólnopolskim Konkur-
prccownik Muzeum Kaszub- sie „Plr.styko, Obrzędowa w 
skiego, cd  lot członek Sto Polsce" Augustyn Mielew-
warzyszenia Twórców Ludo- czyk otrzyma! II negrodę. 
wych, umiejętność wykony- Mieczysław z a ś  zaproszony 
wonią nowych instrumentów został d o  udziału w konkur-
no wzór starych przekazał s le  * okazji 1?0 rocznicy uro 
swojemu synowi. Dziś wyłą- dzin Oskara Kolberga. 

T e k s t  1 f o t .  J .  Ziółkowski  i cznie syn — n a  c o  dzień ś!u (k) 

W Gniewie 

Budowa mieszkań zakładowych 
i domków jednorodzinnych 

W Gniewie rozwija s ię  o- munalnych. Natomiast spół-
statnio dość intensywnie bu dzielnia mieszkaniowa w 
downietwo zekłedowe. Tok Gniewie d o  końca 1990 roku 
np. z początkiem przyszłe­
g o  roku rozpocznie s ię  tam 

wybuduje — zgodnie z zoło 
żentami — 342 mieszkania, 

budowlo bloku na osielu Wi c o  oznacza, że  około 170 
toso w którym 20 rnieszkań 
należeć będzie d o  
Opieki Zdrowotnej, 
nych 20 rozdzielą pomiędzy 
swoich pracowników Z okła­
dy Mechanizmów Okręto­
wych „Foma". Powstało nie-
downo przy Spćłdzieini Kó­
łek Rolniczych mała loka-
torsko-własn ościowa spół­
dzielnia buduje trzy bloki w 
dzień icy Nicponia dla 12 ro 
dzin każdy. Do spółdzielni 
przyłączył się Państwowy O-
irodek Maszynowy, który już 

członków spółdzielni będzie 
Zespołu mogło liczyć na własne lo-
następ- kum dopiero p o  1990 roku 

Przeszło 70 działek mię-
izy ulicą 7 Marca a zakła­

dem mleczarskim oraz na o-
siedfu Marii Konopnickiej roz 
dzielono już pom ędizy człon­
ków Zrzeszenia Domków Jed 
norodzinnych. Obecnie gro­
madzone s ą  materiały budo-

Następnych 70 dziatek prze 
znaczonych będzie do wyku­
pu w rejonie Nicponi. W pla 

wkrótce rozpocznie budowę noch perspektywicznych ujęto 
12-rodzhnnego bloku przy ul 
Kłos ińsk iego  obok dwóch 
stojqcych już budynków ko-

Pedobne tragedie wydarzyły 
się w kilku tnuych miejsco­
wościach województwa. W 
Bemowie g. Ryjewo pozbawił 

nimi  W letni Grzegorz S. I Je 
go rówieśnik Ja u K. 

W Elblągu na ul. Annll 
Czerwonej trzech nieznanych 

a A Jf minionym tygodniu w 
«SłM? woj.  elbląskim najbar 
fi# W dziej zbulwersował o-

pinię Publiczna fakt  
znalezienia zwłok dwóch mlo-
dvbh mężczyzn. W Kazimierzo 
wie gm. Elb'-ąg przv tras ę E-81 
naf<niętn s e ?-
zwłoki 32-letniego Czesława 
W. W.-dł.ig opinii lekarza 
śmierć mężczyzny nastąpili w 
wyniku potrącenia go przez 
samochód. Natomiast ciało 36-
Istnleęo Ryszarda P. znalezlo 
no na ul. RechnlewsVleso w 
Elblągu. Jak dotąd nieznane 
są przyczyny Jego zgonu. 

W Mikołajkach Pomorskich 
odnotowano wypadek saniobój 
siwa. Popełnił j e  33-letu| Je­
rzy P.. który ugodził sts HO 
żem w okolicę serca. Zgon 
nastąpił w wyniku zadanej ra 
ny i upływu krwi. 

w stodole Edward N. Przy czy 
ną samobójstwa była prawdo 
podobnie <!e presja spowodow:». 
na nadużywaniem alkoholu. W 
Sztumie odebrał sobie życic 
we własnym mieszkaniu 43-lrt 
ni .Tan O. Natomiast na stacji 
kolejowej w Dzierzgoniu rz i 
clł się nod pociąg rolach Mai 
bork — Małdyty w celach sa 
mobó1czvrh mężczyzna ok. <0 
'at. Poniósł on śmierć na 
miejscu. W Marynoxvvrh sm. 
Nowy Dwór Gd. 22-letnl Ro­
man G, około godzl"v ?n m 
*»adł na 3C-łetnin HaMnę S. » 
dokonał na Hej  gwałt r Ko 
Meta z^nslłi ten fakt do 
ttJSW w Nowym Dw. Gd. » 
<v tok i nodMvrh c7yinn*cł 
•istalono podejrzanego o do 
'for.anłe teio niegodnego crv 

ni Franciszek J. potrącił pie­
szego Dariusza P ,  który szedł 
prawą stroną Jezdni i nagle 
; lńe wyjaśaio • > c.i przyczyn 
wtargnął na jezdnię, xv wyni 
ku  potrącenia pieszy doznał 
poważnych obrażeń ciała. 

IV omawianym okresie wy­
darzyło s i ;  wiele włamań do 
mieszkań prywatnych, zakła­
dów pracy 1 sklepów. W Kwi 
dzynle ujawniono włamanie 
do mieszkania Krystyny D. 
skąd skradziono l.om...iiter pro 
ditkcjł angielskiej, biżuterię. 
<00 dolarów USA. 4&0 marek 
*a-hodnionleir.leckich i ple.ilą 
ffze w kwocie IGO tys zł. Stra 
y oceniono na oowyżej 1 

min zł l Elbląg - na tere 
nie Zamechu włamano się 
.'o warsrta-i naprawy m-deli. 
<1<ąd skradziono stra- ele'<-
-rycznv MFF-40. szlllierkr 
PRA-175 1 wi-rtnrkę eleUtrycr 
r-.ą. W Gronowie Flbl^«:khn 

... . - . «rlimano *!• do sklep i spo-
obraSeń ciała I ?ostał pr/ewle żywere-łt, GS. skad s '  nrMono 

ka Władysława N. Sprawcy po 
bill mężczyznę 1 zabrali mu 

W Miłoradzu dwóch młodych 
mężczyzn napadło wieczorem 
na Józefa P. Sprawcy pobili 
swoją o.lar? i zabrali mu zv 
^arek, odzie.>. oraz 8 tys. zł 
Straty oszacowano na ok. 31 
tys. zł. w wyniki  podjętych 
rzynności zatrzymano napa­
stników. 

Niestety, nie maleje też 
liczba wyjadków drogowych 
Coraz częściej poszkodowa-.iy 
ml są piesi. \V Nowym Dwo­
rze Ort. na ul. 1 r.ala autobus 
potrącił 55-letnitrjo Sra:il>:ła-
«•« W., który n;i%?c wtargną' 
na Jezdnię, w wynika wy pud 

pleszv do7.na> poważnyh 

W minionym tygodniu od no 
towano w województwie kllVa 
napadów. W Pasłęku nrzy uV 
MowotM zosta! nanartnlęty i 
nobltv przez dwóch niezna­
nych sobie mężczyzn Kaź­
mierz S. Napastnicy zabrali 
mu k u r ^ »  letnią. W wy-ilkn 
oodjętyrłi czvnnofrl zatrzv- kach % Ryc?-;iki k i e r o w y  
mano sprawców. Okazali sl' 

/.loiy do s/Dtta1:!. Podobny 
wypad?\ mini mlejsv.j w M'.'1 
borku przy ul. V.lowaC.lrgo 
Tdzlp kierowca r.^otocvkla n 'a r  

k |  M7 Orzerorz p. potrąci' 
ileszegn Zr»ni;mts W .  k ^ r  -
nas'e wta'-nnl na jezdni" 
Ples?em i tr7»lfi. było ud/lsM'1 

iomo«?v 1e'<arski?J. w Jelon 

rA*ne gatunki wódę';. 
rosy ł kon-erw* mi?sne. Stra 
tv ocp-1'ono na ok 2nn tys. 
•ł. W Flblag'1 uViw"io^n w* 
n an!e do sklen-i flrmo-.ve-o 
.TCenorra" z kłór?go skrd»*o 

tereny pod . około 150 dom­
ków w Brodach Pomorskich 

(k) 

nlono włamanie do samocho 
du marki Fiat 125p, należące 
go do Zenona O., t którego 
skradziono koło zapasowe., 
komplet kluczy nasadkowych 
i płaskich 1 wiele Innych drob 
nych przedmiotów. W Elbląg i 
przy ul. Itobotuiczej włamano 
się do dwóch samochodów 
ciężarowych Star, należących 
do Woj. Urzędu Telekomuni 
kiicyjnego, skąd skradziono 
dwa radiomagnetofony, stra­
ty wynoszą ok. 7« tys. zł. W 
Elblągu przy ul. płk. Dąbka 
włamano się do samochodu 
Fiat 125?. skąd skradziono 
irzy kompletne koła na szko 
dę Leona L. W Malborku przy 
ul. Hibnera włamano się do 
..malucha", z którego ukradzio 
no telewizor przenośny na 
szkodę Ewy O. wartości ok. 

XV biegłym tygodniu mlal 
miejsce groźny pożar. Wy­
buchł on w zabudowaniach 
ttosoodarczvch Teresy Cz. w 
• * r » 7 ł n w » i ł k u  gm. Gronowo El 
Mąi*<le. Spaleniu uległa częś­
ciowo stodoła oraz. znajdują­
ce sio w nlel 13 ton siana. 
Si raty wynoszą blisko pól 

Hlona złotych. Prz\ czyną r< 
7 kożuchów rAżnn odzież żaru hv|o podpalenie pr*ez 

'0-letnlego Piotra P. Prowadzi 
sle w t e j  sprawie lntesywne 

min zł. Ponadto w Maihor Śledztwo. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
LII.1984 r. zmarł w wieku »0 lat ukochany mąż. 
ojciec, teść i dziadek 

Władysław Gołębiowski 
Msza Św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

7 listopada 1984 r. o godz. 8.00 w kościele św. 
Franciszka w Gdańsku. 

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12.00 na 
cmentarzu Łostowickim. 

Pogrążona w smutku 
rodzina. 

Dnia 2 Kstooada 1S84 r. po długiej 1 cleżklej 
chorobie zmarła opatrzona sakramentami św. 

EMILIA BRZEZIEW1CZ 
s d. Kopczyńska 

Msza św. za J e j  duszę odprawiona zostanie dnia 
7 listopada 1364 r .  o godz. 11.00 w kościele św. 
Rodziny w GdynL 

Pogrzeb odbędzie się te»o samego dnia o godz. 
12.30 na cmentarzu WitomińSkim, o czym zawiada­
mia pogrążona w głębokim smutku 

rodzina^ 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 listopada 1B84 r. zmarła nasza kichana matka, 
teściowa, babcia i prababcia 

MARIA WOLSKA 
z d. Kio u 

Msza św. żałobna odprawiona zestanie dnia 
listopada 1M4 r.  o godz. 7.00 w kościele Chrystus 
Kruia w Gdańsku. 

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu 
godz. 13.00 na cmentarzu Łosi.owice. 

Pogrążona w smutku 

Dnia 3 listopada 1€84 r. zmarła opatrzona sa­
kramentami św. moja najukochańsza żona. ma­
musia, czuła teściowa, kochająca babcia. 

HALINA  KIEŁB 
lat 58 ' 

Msza św. odprawiona zostanie w kościele św 
Jadwigi w Nowym Porcie dnia 7 listopada o godz. 

Pogrzeb odbędzie się te;o samego dnia o godz. 
14.00 na cmentarzu w Nowym Porcie, o czym 
zawiadamia 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2.11.1384 r. zmarł opatrzony sakramentami św. 

B O L E S Ł A W  SUJECKI 
emerytowany oficer WP. uczestnik powstania ślą­
skiego 1 warszawskiego 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
6.11.1984 r., o godz. 8.30 w kościele Najświętszej 
Marli Panny przy ul. Łąkowej. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
11.00 na cmentarzu Srebrzysko. 

Pogrążoną w smutku żona z 

zewiadamiamy. że dnia 

SALINA TOMCZYK 
z d. Le.dalt 

Msza ftw. żałobna odprawiona zostanie dnia 
7.11.1934 r .  o godz. 9.00 xy kościele parafialnym na 
Przymorzu. 

Pogrzeb odbędzie sie te^o samego dnia o godz. 
14 00 na cmentarzu Kostcwice. 

Pogrążona w smutku rotfzlnn 

n i M i i i i  

I Dnia 31 listopada 1984 r. po długich i cięókich 
5 cierpieniach przestało bić serce mojego najdreź-
^ sze&o męża naszego najukochańszego tatusia, te/ 

oia i dziadka. 

JANA S031SZA 

Uroczysta msza żałobna odprawiona 
dnia 6 listoipaua 1334 r. o godz. 14.U0 v 
św. Wawrzyńca w Wielkim Kacku. 

Pogrzeb po mszy św. na cmentarzu parafialnym. 
Pogrążona W głębokim żalu i smutku 

rodzina. 

. * * -

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
3.11.1984 r. zmarła po długiej i ciężkiej chorobie 
w wieku lat 64, nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa 1 babcia. ^ 

E L E O N O R A  PĘKSYK 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy 
cmentarnej na Łostowicach odbędzie się w dniu 
6.11.1984 r. o godzinie 14.C0, o czym zawiadamiają 

córka, synowie 1 wnuczki. 

A N I E L A  P A S T W A  
z i .  Wenta 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
7.11.1984 r. o godz. 8,00 w kościele Najświętszego 
Serca Jezusowego w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Mi-
reckiego. 

Pogrzeb odbędzie się tego «samego dnia o godz. 
13.15 na cmentarzu Witomlńskim w Gdyni. 

Pogrążeni w głębokim smutku 
maż, ojciec 1 dzieci. 

13 listopada 1984 r. w pierwszą rocznice śmierci 
niezapomnianej ukochanej Żony. Mamusi. Babci 
i Prababci 

Ś. t D. 

PELAGII ZIOMEK 

odprawiona zostanie msza św. w kościele od. Fran­
ciszkanów w Gdyni o godz. 7.CO. 

Maż, syn, córka z rodziną. 

rodzina. 

zostanie 
v.-,A , : i  

mochodu irarkt „Lada" 42-let ku na ul. Orzeszkowej ujaw 

MAKBMGO 
H H  
I Teatry 1 

GDAŃSK, Opera 1 Filhar­
monia Bałtycka Doktor Oj  
Boli. g. 17. 

GDYNIA, Muzyczny, Drugie 
wejście smoka, g. 19. 

BRANIEWO, Dar. S y ^  
W S ż S '  przyjaźń 

w S ^ ' ^  

KISIELICE, Jutrzenka», 
neta Krawiec, pol., oa

poitf MŁYNARY, Zenit, 
° N O W Y g  DWOR! Z u , a W j L  
ślubu, iadz., od 15 1.". 
0 walecznym rycerzu *v 

radź., od 12 1. 
NOWY STAW, Jura»* 

ten zgiełk, USA. o1 1» 
tek l nowy braciszek, ̂ .  

ORNETA, Wrzos, Se^, 
pol., od 15 1. Drwęca, 
Cassidy 1 Sundance 
USA. od 15 1., g. 17. f '  

OSTASZEWO, Nogat, 
strachu, USA, od 18 !• ,t PASLEK, Znicz, Dram. 
polowaniu, radź., od 
darunek Czarnego 
radz. » J  

PIENIĘŻNO, Orion, "U 
z prawem wojenny"1* 
od 12 1. 

PRABUTY. Mazowsze. „ 
ko Rosemary, USA, ; 

1 rr,;1 

NCTA£E POLE, Z,CM» 
roslv syn. radz . od 1» ,, 

SUSZ, Svrena, Matka " 
radz.. od 12 1. 

SZTUM, Powiśle, 
Rosemary. USA. od 3 

borv w VII C, NRD. 0 

TOLKMICKO. Kora*, 
kil ludzie. USA. od 1» 
cówka. pol., od 12 1-

OPRF zastrzega so»J« 
żliwość zmiany repc r t  

IV Elblągu. Państwowe w 

W Będomlnle: Hymnu Naro 
dowego, w g. 9-15. 

W Kartuzach; Kaszubskie, 

W Kwidzynlei Zamkowe, w 
* 9-15 

W Malborku: Zamkowe, w 

I « " a  1 
w woj.  gdańskim 

CZARNA WODA, Wda, Re­
cydywiści, węg., od 18 1. 

DZIERZĄ2NO, Bóf, Uciecz­
ka z Alcatrae, USA, od 15 1. 

GNIEW, Pionier, Seksmisja, 
pol., od 15 L; Przygody Call-
neczkl, jap. 

JASTARNIA, Żeglarz, Ago­
nia, radz., od 18 L; Griszka 1 
koń Zefir, radz. 

KARTUZY, Kaszub, Opo­
wieść o prawdziwym człowle 
ku, radz.; Czterej pancerni i 
pies. pol., cz. I 

KOŚCIERZYNA, Rusałka, 
Wejście smoka, Hongkong-
USA. od 18 1.; Kopciuszek. 
NRD 

LUBICHOWO, Krokus, U-
cleczka z Alcatraz, USA, od 

NADOLF, Megawat, Krew­
niacy, radz., od 15 L 

PRUSZCZ, Krakus, Matka, 

PRZYWIDZ, Swlteż, Filip z 
konopi, pol. 

PUCK, Mewa, Najlepszy 
kumpel. USA, od 15 L; Król 
Maciuś i. pol. 

SKÓRCZ, Koclewle, Old Su 
rehand, jug.; Tajemnicze spot 
kanie. rum., od 15 1. 

STAROGARD. Sokół, We-
dle wyroków twoich. pol., 
od 15 I.; 1941. USA. od 15 1. 16.20 — Progrom cm» ^ 
Sputnik, Dubler zaczyna dzla- 16.25 DT — W' 0" 

; » « ; • p r z y g o d y  w . »  - Mtehdki-
TCZEW, Wisła, w pustvnl 1 16.55 — Uroczysta 

z okazji 67 rocznicy 
kiej Socjalistycznej 
łucji Pożdziernikowei j 

18.C0 — „Kram" — 
kc-nsumenta 

18.30 — Wspólna 
ws-pólne sprawy 

19.00 - „Ślimak 

PROGRAM LOKAL-, 
Rybacka prognoza Q°irf 

pr. I: 0,58, 6.28, 13.0», ' 
6.30 - Studio BałtyKJ 

reo, 17.05 - Przeds^p 
nagranie Krzysztofa 
aud. Mariusza Ros in% 
stereo, 17.30 - Przegon 
tualnoścl Wybrzeża, y 
Komentarz Henryka "Tl 
sklego, 17.45 - GdaWfrj 
bój roku — stereo, 
Książka miesiąca — 5 

zimlerza Radowicza, 
Felieton programowy 

[Telewizg 
PROGRAM I 

9.55 - Film dla 2 t 
,,Popielec" (4) — " 
— film TP 

10.50 — Wiadomości 

puszczv, pol.; Psy wojny, 
USA, od 18 1. 

WEJHEROWO, Swlt. Zaglnlo 
ny. ITR A ,  od M 1. 

WIELE. Wanoga, Nie było 
smutku, rsdz., od 12 1. 

WŁADYSŁAWOWO, Albat­
ros, Na straży swe j  stać bę­
dę. nol.. od 15 1. 

ZBLEWO, Gryf, Kwarantan 
na. radz. 

w wol. elbląskim 
ELBLĄG, Syrena, Porwanie 

19.10 — „Kliniko z d r l  

człowieka" 

i ^ T s J s f - i A  ' u s k :  S V t  J »  -fiwtfitAwtł /nfomrAna /W 1S • _ P^niAlPC Swiatowit, Kalina czerwona, 20.15 — „Popielec 
radz., od 15 1.; Przygody Ali ,,DymyM — film ' p . n > 
Baby 1 40 rozbójników, radz 9 1  in 7 łiimnłaki 4 0  

KWIDZYN, Tęcza, Wendeta, 
f r „  od 15 L, Przygody Ali Ba 
by 1 40 rozbójników, radz. 

MALBORK. Capltol, Czas 
dojrzewania, pol., od 18 L; Sa 
ml swoi, pol. 

Nowy 
przystanek PKP 

P o  dłuższym o k r e s i e  s t a ­
r a ń ,  powstał wreszcie  no­
w y  przys tanek  osobowy 
P K P  K a m i e n n a  Karczma,  
położony m i ę d z y  s t a c j a m i  
P K P  Czarna W o d a  a K a ­
l i s k a  n a  z i e m i  starogardz­
k i e j .  T y m  s a m y m  skróciła 
s ię  znacznie droga d o  przy  
s t a n k u  mieszkańców w s i  
Studzienice i okolic,  (i) 

21.10 — Z filmoteki 
„Biało Ickomotywd 
„Czternasty odcinek a 

21.55 - DT - komen^j 

rzu Wysockim ^ 
22.40 — DT - w i a d ^  

p r o g r a m  ii 
17.55 — Program 
16.00 - „W obronie 

petrochemiczne z a 8  

18.30 - PANORAMA 
19 00 - Teleturniej 33 ,,(f 19.20 - Przeboje  1 

19 30 - Dziennik TV f 20.00 - „Gorąca linia 

debiuty muzyczne "" 
2i.i5 - DT - wyda*1 , 

telefon „Dwójki" , 1 
21.30 - Literatura 1 fF 

„Wygnanie" (?) -
ścl" - serial TV i 

22 30 — „Utrwalić 61»° > 
generał fotografii " 
Rvblcki 

23.00 — DT — wladofl10 -

wamm a 
Dnia 3.11.1984 r odeszła od nas na zawsze nasza 

serdeczna, szlachetna t prawa koleżanka. która 
taka pozostanie w naszej namiiecl 

ANIELA PASTWA 
Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu­

cia składają: 
ko^elankl ł kolpdzy z pionu fin.-.nsowo-
-księgowego Stoczni Remontowej „Nauta". 

Pogrzeb odbędzie sie dnia 7.11.1984 r. o godz. 
13.C0 na cmentarzu Witc-mińsklm. 

M M M M  

TADEUSZ* J A N K O W S K I  

Pogrzeb odbędzie się dnia 8.11.19*84 r. o godz. 
14.00 na cmentarzu Łcstowicklm w Gdańsku-Siedl-

Pogrążeni w smutku 
żona, córka ^ zlefc. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2.11.1984 r. zmarła nasza ukochana mama, babcia 
i teściowa ^ ^ 

J A D W I G A  M j K O Ł U S Z K O  
lat 64 

K o l .  J u l i a n o w i  K o p a n i  

wyrazy szczerego współczucia z Dowodu śmerci 

O J C A  
Składają: 

IV Pracowni Geo-
w Gdańsku.^ 

Dyrektorowi 
m g r  R y s z a r d o w i  G o ł u ń s k i e m u  

wyrazy głębokiego współczucia z powodu straty 

O J C A  
składaj»: 

pracownicy Pałacu Młodzieży w 

K o l e ż a n c e  I w o n i e  K o n i g  

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

M A T K I  
składają: 

Szkoły Podstawo-

G-42098 

r. zmarł nagle nasz 

E D M U N D  G R U 3 A  

Jego nrgła śmierć napełniła nas głębokim smut­
kiem l żalem 

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy -współ­
czucia składała: 

dyrekcja, POP. Samorząd Pracowniczy. 
NSZZ. koleżanki i koledzy z Przed­
siębiorstwa Uprzemysłowionego Budow­
nictwa Rolniczego „BUDROL" Gdańsk. 

K-10996 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 października 1984 roku zmarła nasza była dłu­
goletnia pracownca 

k o l .  STEFANIA KRUK 

dyrekcja, POP. NSZZ. koleżanki 
1 koledzy z Przedsiębiorstwa Uprzemy­
słowionego Budownictwa Rolniczego „Bud-
rol"  w Gdańsku. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31.10,1984 r. zmarła długoletnia oracownica nasze­
go zakładu 

k o l .  J A D W I G A  BEKIELER 

Rodzinie zmarłej wyrazy serdecznego współczu­
cia składają: 

dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne 
I współpracownicy z ZPDZ „Fala". 

K-10985 

wm in i i ' i w i M i i i  n — m e a ?  

K o l .  E l ż b i e c i e  l e c h e r t  

wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

M A T K I  
składają: 

koleżanki 1 koledzy z Działu Zbytu Okr. 
Przeds. Wodoc. i Kanalizacji w Gdańsku. 

R ó ż y  i F r a n c i s z k o w i  R z e s z e w i c z o m  

wyrazy współczucia z oowodu śmierci 

m a t k i  EMILII RZESZEW1CZ 

pracownicy oświaty 

K o l e d z e  A n d r z e j o w i  Z a s t o c k i e m u  

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Ż O N Y  TERESY 

Rada Nadzorcza 

IRENA J U L I A N N A  K U J A W S K A  
ze SZCZECIŃSKICH y 

opatrzona św. sakramentami zmarła dnia 
stopada 1984 roku. .(O 

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz-
na cmentarzu Katolickim w Sopocie. f}-

Msza św. za spokój J e j  duszy zostanie *>"'»• 
wioną w kościele parafialnym pod werw.  f Bernarda w Sopocie dnia 7.11.84 r. o 

S T A N I S Ł A W A  K R A S O W S K A  

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 listopada 198* 
godz. 15.00 na cmentarzu Łostowickim. 

Pogrążeni w smutku:  (<r 
maź. dzieci z wnukami 1 najbliższa 
dżina. 

T A D E U S Z  B I A Ł K O  

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie ^ 
7.11.1984 r. o godz. 9 00 w kościele oo. P a ' °  Łtl-
przv ul. M. Curie-Skłodowsklej we Wrzeszc * 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia ° 
12. CO na cmentarzu Łostowickim. rtoi^ud 

K o l .  E w i e  P q c z e k  

wyrazy głębokiego współczucia z powodu ś r  

O J C A  
składają: 

współpracownicy z OR PWSłR ^ 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w ?n. 
listopada br. zmarł emerytowany, długoletni 
służony pracownik PPH ..Siarkopol" GdańS* 

T A D E U S Z  J A N K O W S K I  

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czicia składają: ^ 

dyrekcja i pracownicy PPH „Siar"0 , 
Gdańsk. 

Kol .  Z b i g n i e w o w i  W r ó b l e w s k i e m u  

wyrazy współczucia z oowodu śmierci 

O J C A  
składają: X 

koleżanki 1 koledzy z Ośrodka ' 
wo-Budowlanego Lasów PaństwoWV > 
Gdańsku. 


